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PISMO POLSKIEJ PART·11 ROBOTNICZEJ 
ROK IV PIĄTEK, 16 KWIETNIA 1M·8 ROKU 

nosc młodziezy pols · iei 
W przededniu ulworzenia ogólnopolskiej 

organizacji młodzieżowej 
WARSZAWA (PAP). - 15 bm. odbyło Zarząd Główny ZWM stwierdził, że do- Również dn. 14 bm. obradował zarząd 

się w Warszawie zebranie zarządu głów- tychczasowe uchwały, a w szczególności główny ZMWRP, „Wici" i rada związko
nego Związku Walki Młodych, poświęca- uchwały zjazdu krajowego ZWM z grud- wa Związku Młodzieży Demokratycznej. 
ne sprawie zjednoczeni.-.. ruchu młodzieżo· nia ub. roku, wyrażają pragnienie zjedno· W piątek, dnia 16 bm. odbędzie się w 
wego w Polsce. czenia. całej młodzieży. W uchwale grud- Warszawie wspólne zebranie zarządu głó· 

Po referatach przewodniczącego zarządu niowej powiedziano bowiem, że „ZWM wnego ZWM, rady naczelnej OM TUR, za· 
głównego ZWM ,gen. Janusza Zarzyckie- dąży poprzez coraz ściślejszą współpracę rządu głównego ZMWRP „Wici'' i rady 
go, wiceprzewodniczącego ZG ZWM posła i zbliżenie ideowe istniejących organizacji związkowej ZWM, na którym ma być 
Jerzego Morawskiego i dyskusji nad tymi ideowo-wychowawczych młodzieży, do uchwalona deklaracja młodzieży polskiej 
referatami, zebranie jednomyślnie zaak- scalenia ideoweg<; i organizacyjnego ru· i utworzony centralny komitet jedności 
ceptowało dotychczasową działalność pre- chu młodzieżowego". młodzieży. 
zydium Zarządu Głównego ZWM, zmie
rzającą do utworzenia zjednoczonej orga· 
nizacji młodzieży polskiej oraz przejścia 
do nowych form w akcji zjednoczeniowej 
w postaci powołania na wszystkich szczeb· 
lach międzyorganizacyjnych komitetów 

380 tysięcy ton zboża 
przybyło ; uż do Polski ze Związku Radzieckiego 

Nr. 104 (1032) 

Przed wyborami we Włoszech 

RZYM (PAP). - Zgodnie z ordynacją 
wyborczą, kampania przedwyborcza we 
Włoszech zostanie zakończona w dniu 
dzisiejszym o północy. Dziś przemawiać 
będą po raz ostatni przed wyborami przy· 
wódcy wszystkich partii. Front ludowo· jedności młodzieży. 
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Maurice Thorez 
o rosnących siłach demokracii 

WARSZAWA (PAP). - Do chwili obecne:i na podstawie dwóch umów han· demokratyczny zapowiedział na jutro 
dlowych, przybyło ze Związku Radzieckiego do Poishl 20.046 wagonów zboża ra· wielki wiec na placu św. Jana w Rzymie, 
dzieckiego, wagi 380.78C ton. W ten sposób wykonana została całkowicie pierwsza na którym przem?.wiać będzie TOGLIAT· 
umowa polsko·ra.dziecka, przewidująca dostawę 300 tys. ton zboża. TI (ilustr.> i b. sekretarz generalny konfe· 

PARYŻ PAiJ?. - W Gennevti:lllieriS, w <ra.· 

Na poczet dodatkowej umowy na dostawę 200 tys. ton z)>oża, otrzymaliśmy deracji pracy z ramienia socjalistów Obre· 
już 80.780 ton, pozostałe 119.220 ton nadejdą do żniw. ste Lizzardi. 
11-llll-1111-1111-lłll-llll-llll-1111-llll-1111-INl-llll-llłl-llll-llll-llłl-llll-llłl-llll-llll-llll-llll-1111-ll 

~~~M;r~:~: Wzrost produkcji przem slowej 
kratycznych we Francji i w świecie. Plliillk.tem-

ZSRR 
wyjści·a p:IWemóWiiarura Thoreza byił jeden z Pierwszy eta11 pla1u pięcioletnieeo -
fTa'glllem:tów rerolucji 9 pantli:i ikomunłstycz
nych '.Europy, który pod.kreślił m. in., że „pod
stmvowe niebezpieczeństwo dla klasy robotni
czej polega na .niedocenianiu wł<l.S111ych sił i 
pnecenicmiu sił obazu imperialistyoznego". 
Drug.im pumlk1iem wyjśoio.wyo:n praemóWiireiruira 
Thorem 'było !PIZY!POIDmemJi<e uchwały ikomiite
tu cerubralinego par>twi z kiw:iel:nfua ub. roik!U, -
stwierd=jąoej, że „ro.snący ruch mas ludo
wycll jest zasadniczą cechą sytuacji wewnątrz 
Francji". W praeg!ląd:zlie syituaicjii w EUJIO:pi.e 
w ciągu ros·tatruiioh mliesięcy, ThoTez zwrócił u
wagę na o-staibnie arzirząd.xel!llia walurt.ow-e w 

rz yniósl ogólną obniżkę cen i WZłOst dobrobytu lu ności 

w Z'Wliąrllu Ra<l:iliock!im, 1Przyreuyinńająoe s'ię do 
ipołepsz;emJiia. dobro'bytu mas, poczym rLWaócił u 
wagę na ostatnie zarządzenia walutowe w 
ludo;wyich w Europie środkow.e>j. Na k 'onsor!Ji
dację rtę rzłori:yły s:irę uci<e1C21ka Miikiofo1jczyka z 
Poils'k!i po zwyoięstwie wybmOŁym bloku de
moik:ra.tyrC'Zlile:go, ulJrWial1e1rui:e fu"oill!bu 1pa1tniro'tyicz
nego w Bułgarfui, UJSllJainoiWliien'iie T€1J>UblLiiktl łudro
wej w RumUJ!hiii, ipołą<:::Zien.ie ipairtiJi ll'obo<lm!imych 
w !Rum.unii, ~ 1na Węg~. rusitainow1ieruie rzą
du gen. Markosa. w Grecji ~ :załamame s!ię rr>e
ailocyjrnego sip'ii&k.u w Czeohosł-Owacji. 

Robotnicy brytyjscy przeciw Bevinowi 
LONDYN (PAP). - W półoficjalnym 

organie Labour Party „Daily Herald" uka
zał się wczoraj znamienny artykuł, twier
dzący, że brytyjskie związki zawodowe 
zdejmują z siebie wszelką odpowiedzial
ność za realizację przez rząd obecnej poli· 
tyki zamrażania płac robotniczych. 

Komunikat . 
prezydium Woiew6dzkiego Komitetu 

1-majowego 
Wojewódzki Komitet Obchodu Swięta 1-go 

Maja zawiadamia, że w dniu 16 kwietnia. b. r. 
e godz. 10-tej rano w lokalu Urzędu Woje
wództwa (ul. Ogrodowa Nr 15) - sala. Wo
jewódzkiej Rady Narodowej - odbędzie się 
odprawa. przewodniczących Komitetu i kie
r-0wników poszczególnych sekcji Komitetów 
obchodu Swięta 1-go Maja, mia.st wydzielo· 
nych i powiatowych, województwa. łódzkie
go. Na porządku dziennym będą sprawy: or
ganizacyjne, propagandowo - kulturalne, mło
dzieżowe oraz sprawozdanie z ·dokonanych 
prac przygotowawczych powiatowych i miej
skich komitetów obchodu Swięta 1-go Maja.. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
PREzy.DIUM 

~1,Cięco. Komitetu Swięta l·go..MlldCftl 
•tiaiilzł 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi radio Iszym kwartale 1948 roku o 32 proc. w po
moskiewskie, produkcja przemY,słowa w równaniu z tym samym okresem roku 
Związku Radzieckim wzrosła w pierw· 1947. Produkcja surówki żelaza w porów-

PZPB Nr 4 qodnie u czci 1 /lfaia 

Plan nasz będzie wykonany 
w 10 i p61 miesiąca 

Wspólny okólnik CKW PPS i KC PPR w 
sprawie kampanłi pierwszomajowej malazł 
żywy oddźwięk wśród mas robotniez~h Ło
dzi, 

Szczególnie ciepło przywitali ro.bo.tnicy we
zwanie kierownictwa obu partii do przyjmo
wania robo.wiąz,ań o przedterminowym wyko
naniu planów produkcyjnych w związlku z nad 
chodzącym świętem 1 Ma1a. 

Tow, NGwak wysunął wniosek, ażeby fa· 
bryka wykonała roczny plan produkcji naj
później do dnia 15 listopada r. b, Zebrani 
wniosek tow. Nowaka przyjęli z entuzjil'l!lllem 
i jednogłośnie zaaprobowali, 

PZPB Nr 4 (Oddział przy ul. Dowborczy
ków) mają wszelkie szanse, azeby podjęte 
zobowiązćlillia wypełnić z honorem. Fabryka 
bowiem już na dzień 6 kwietnia wyikonała 
plan za 4 miesiące, a z każdym dniem sytua
ja jej się poprawia, 

naniu z cyframi z roku 1947 wynosiła 
136 proc„ stali 141 proc., węgla 120 proc„ 
nafty 124 proc., lokomotyw 211 proc., sa• 
mochodów 220 proc., traktorów 237 proc„ 
nawozów sztucznych 148 proc., gumy syn
tetycznej 264 proc„ mięsa 119 proc„ ma
sła 242 proc. 

Obroty handlowe w Związku Radziec~ 
kim wzrosły znacznie po reformie walu
towej i po zniesieniu systemu kartkowe· 
go. Ceny spadły o 46 proc. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1947 roku. 

W związku z ogłoszeniem cyfr produk· 
cji przemysłu radzieckiego wczorajsza 
„Prawda" donosi, że pierwszy etap pię-
Gioletniego planu wykazał znaczny wzrost 
produkcji pr~emysłowej i rolniczej, który 
przyczynił się do podniesienia poziomu ży· 
ciowego ludności. 
Głównym czynnikiem wzrostu produk

cji była znaczna wydainość pracy robot· 
ników. W całym państwie podniosła się 
realna wartość zarobków. 

Już w dniu onegdajszym w PZPB Nr 4 (od
dział przY ul. Dowborczyków) odbyło się 
wspólne posiedz~nie kół PPR i PPS, na któ
rym po wysłuchaniu referatów tow. Wrób
lewskiego (ŁKPPR) i Rajkowskiego (WKPPS) 
OM!l po dyskusji zebrapi podjęli w myśl 
wskaz.ań okólnik'il dodatkowe zobowiązania. 

Nie ulega wątpliwości, że piękna inicjaty
wa PZPB Nr 4 nie pozostanie w Łodzi akcją 
odosobnioną, że w ciągu najbliższych dni w ----~--------------
trakcie przygotowań do obchodu Sw1ęta Ma
jowego szereg innych fabryk wystąpi z po
dobną inicjatywą, 

Do CzytelnikóW", ,Głosu'' 
Uchwała Polskiego Związku Wydaw

nictw Prasowych ustala z dniem 15-go 
kwietnia b. r. cenę wszystkich niemal ga· 
zet na 5 złotych. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W 
SPRZEDAżY UL!CZNEJ W KIOSKACH 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, 
WLICZAJĄC W TO ZJ\ROBEK <RABAT) 
SPRZEDAWCY. WYi;SZEJ CENY 
SPRZEDA WCOM POBIERAC NIE WOL· 
NO. 

Cena 3 złote obowiązuje w sprzedaży 
ulicznej z dniem 15 kwietnia. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W 
PRENUMERACIE ZBIOROWEJ - MIEJ
SKIEJ I WIEJSKThJ - USTALONA ZO· 
STAJE NA 2 ZŁOTE, CZYLI 60 ZŁO· 

TYCH MIESIĘCZNIE. WYŻSZEJ CENY 
1'"IKOMU POBIERAC W PRENUMERA· 
CIE NIE WOLNO. 

Nowa cena w prenumeracie' miejskiej 
i wiejskie~ obowiązuje naturalnie z dniem 
1 maja br. 

Ustalona obecnie cena egzemplarza 
„Głosu" na 3 złott w sprzedaży ulicznej 
i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
maksymalnie przystosowana do mgżliwo· 
ści budżetu osobistego każdego robotnika, 
chłopa i każdego człowieka pracy oraz jest 
nada.I 7·k:otnie ttiższa Gd cen wszystkich 
innych artykułów pierwszej potrzeby. 

Redakcja „Głosu" wierzy, że czytelni· 
cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier· 
ni swojej gazecie. 

Redahcja uGlosu : 

Jedność klasy robotnicżei 
oocJatowg _iędn~~ arodul 

Odwolanre amb1bsadora 
Donnininiego 

RZYM PAP. - Mi:ni1ster spraw wewnętrz· 
nych Sforz.a postanowilł 1 - jak podano urzędo-
wo do wiadomości - „niezwłocznie odwołać 
prof. Ambroglio Donnini ze stanowiska amba· 
sadora Włoch z Warszawy. Mi.:ruiistell' Sfor:z;a 
uzasadnił swą decyzję tym, że prof. Do.n.ruini 
znajduje się obecruire we Włoezech, mimo wy· 
dane,go .\ci,ewwllli!kom placówek dy:plomatyraz· 
nych zakazu uc.zee.tnic:zenia w kampaniri wyborr 
czej fi opuszczania swych urzędów . 

W związku z tym sekretarz generalny wło 
skiej pa,rt'ii komunJ;;tycznej Pa.lmilio Togliatti 
skierował do miinistra Sforzy intellpelareję, w 
Mórej zapytuje, czy prawdą jest, że sankcje 
wobec pr.ofesora Donnini są wynikiem nacisku 
rządu brytyjskiego, który nie może wybaczyć 
Donniniemu, że te.n potrafi] uzyskać poparcie 
rządu polskiego dla projektu po.zostawienia b. 
kolonii wloskicl1 pod administracją włoską. 

KOMUNIKAT 
W sobotę ,dnia 17 kwietnia br. o godz. 

10-ej odbędzie się w świetlicy KW PPR w 
Łodzi ul. Piotrkowska Nr 55 narada, na 
którą winni przybyć z terenu wojewódz· 
twa członkowie naszej Partii - dyrekto· 
rzy i personaliści wszystkich fabryk, oraz 
sekre!arze komitetów fabrycznych i prze· 
wodmczący Rad Zakładowych - z więk· 
szych zakładów. 
Oboonosć \Vezw~y~ 9'bowiązkowa. 

K'OD!iłeł ~ ft1t. 
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GDAŃSK (PAP) . Na wstąp.i e po ied~eini a 
przedpołudnf.owe.go w :dz' · 5.i ą tym dniu mzpra
wy przeciw Albertowi l'n:mlcrowi, Trybun.al 
udziela głQ!SU oskarżon,emu , który sta ra się 
zb i ć za1:vuty, wysunięte prze'.!: p rokurato·r.a w 
dniu wczorajszym. Podo1bruie, jak w wypaidlk:u 
ofiarow.aJ11ioa mu sz,pady pr.ze>z Himmlera, For
ster wysuwa argumerrt, ·i:e równ1i.e9: d ksii.ą:iJki 
na gw.iazdkę otrrzymywali ws1zyscy wyżsi o.fi
oerowiie SS oraz k h żony. Zd11in'1em oislk.arżo
nego upominek od Himmlera , n.i e moż.e świa1d
czyć o jeigo dobrych s tosunkach z rc•!chsfu eh-. 
rerem SS. 

W dalsrzym cią5JU wywodów Fo.mter us:Huje 
przedstawić &ię, jako 'przychyln ie nastawiony 
clo narodu polsJdego, co m~ało, wetlług jego 
wyjaśnień, wywołać z,afZ'ilty -z,e strony pr.z.e ło
żonych. Na wypowiedź tę widownia !Teayti je 
wesołością. 

Fo.rsler ciągnie dalej ni.i> z.m.ie6zany, p rzv
tac-z.ając słowa ja,kiegoś volko;;deutscha, nazwi
sk iem S.pil:zer. Ów Spiotzer miał powi ed'Z>ieć, że 
Forster jest ,,szkodnikiem niemczyzny„, ponie
waż }ego sto.mnek do Polaków „jest zbyt przy 
chylhy„. (Wesołość). 

Odnośllliie po.Jit}'lk.i narodowościowej , u trzy
mu je, że prowa<lz'i·ł j11 z wyraźnego rozkazu 
Hitlera { zaJeceń mimsterstw Rzeszy. 

W dalszym ciągu rorzpraw y Trybunał przy
stąpi! do przes.łuchł.wania we.zwan ych na dzici\. 
dzi;;;iejsrzy świadków. 

Swiadek StanC.15ław KamińS1ki, będąc sze
fem komórki wywiadu pod7.iiemnej org11iniz.ac ji 
l!l!iq1odleglośoiowej, zbierał skrupula1tn.e dane 
i dowody neczowe, dotyczące zbrodni popeł
niri.nych w Grudzi·ądzu. Według tych damych 
ares-z.towano w cresie okupacjci ok . 8.000 Po
laków, z której 1o lic-zby ponad 900 zoS'ta.l;o 
zamordow<lJllych. Pozostailych osad zono w obo
zach kroJ.cemtracY'jnych, obo:llach procy i wię
zieni a.eh. 

Następnfo świadek pJ'!Leds.tawił Sądowi ary 
gi111a1ne obwile5zCT.emi;a. o e.gzelkucjach, doko
nanych w Grudzią.dzu z końcem roku 1939. 
Gestapowcy m:iejs.coW'i nderaiz zwierzali się 
znajomym, .iii: rozka·zy aresztowań przychodzą 
z Gdańska. 

Swiadek Adolf Strzeleck i wywiezJ0111y ro
slał 'Z GrudziądM do o.bo'l'U koncentl'a.c:yjme.go 
Sachsenhausen w r. 1940. Powodem aresrzto
wania świiadka był fa.1'srzywy dooos do ges1a
po, złożony pITLeZ Niemkę, która iprowadząc 
n!I tej samej ulicy sklep ~armistrzowski po
zbyła si ę w ten sposób ·korulrnrenta. 

' a6'tępny św2adelk \i'la:i.da ŁaogiewSL'l{a doda
jq kiLl<; a ~z~c?ł<?w , m'fania się nad Pola1'a-
111111n l'll•t 'hł"M'111n:t'tt'r11 ·11rrr111 rn·1.:rr111111T·1:1 

Wybór dwu wiceprezydentów Łodzi 
W dniu wczorajszym na VI plenarnym 

posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
radni dokonali wyboru dwóch wiceprezy

, dentów. 

Na miejsce zmarłego wiceprezydenta 
Kazimierza Gallasa został · wybrany wy· 
!>unięty przez Stronnictwo Demokratycz
ne poseł magister Wacław Ludwik Soból, 
dotychczasowy wiceprezydent Katowic. 
Na miejsce wiceprezydenta Ajnenkiela, 
który przeszedł na emeryturę został wy
brany wysunięty przez frakcję PPS tow. 
Edmund Bugajski, członek Miejskiej Ra
dy Narodowej .. 

Szczegółowe sprawozdanie z posiedze· 
n ia MR.N podamy w dniu jutrzejszym. 

- To na prawdę przechodzi już wszelkie 
pojęcie! - nagle zawołał Launitz, uważnie 
~rzeglądając przepustkę przez szkło powię
kszające. - Panie von Rummel, proszę spoj
-zeć, podpis na przepustce jest sfałszowany! 
- I Launitz podał Rummlowi zmięty papier: 
- Nazwisko „Koch " jest starannie wytarte„. 
Później wpisano na jego miejscu nazwisko Ku 
.m!ecowa. 

Rummel podniósł powiększające szkło wraz 
z przepustką pod światło i natychmiast stwler 
dził że Launitz miał rację. 

Wi edzi ałem dobrze, że gestapo w Nafto
gradzie uprawia różne „m etody", zagrzmiał na 
cały pokój, - ale to już na prawdę wygląda 
na zbyt partacką robotę! Piorunujące spoj
rzen ie Rummla nieco zbiło z tropu Heinza. 
Ale nie chciał tak latwo dać za wygraną. 

- Może będziecie łaskawi , panie Heinz, 
t wyjaśnicie panu von Rummlowi ~. w jaki to 
niesamowity sposób prz(> rmstka wystawiona 
dla waszcgr nrz:v i;:icicln, Kocha, trafiła do rąk 
KuzniecQwa? Jest to dl a m nie po pr ostu nie
zrozumiałą zagadką.„ - zapytał Launitz· 
Heinza. 

mi i opowia<la u w izycie F-0r-stera w _WejhErO
w,c, po<lc zas której wy·glosi! on d ługie i gwa1 
lowne pnemóW' l!l..:e do m1ej~crwych Niem
ców. Nu wstęp i e gauleHer 211.pewn!l VO•lks
deut;;;chów, że Po1s.k a mgdy n ie odzysk.a nie· 
podległości. 

„Upoważniłem moich podwladnych - po
wiooz:i•ał wówczas FoI'S·ter - do poczynienia 
k roków, dzięki którym nigdy nie będzie na 
lej ziemi powstania polskiego". Przeanówienie 
zwko1iczyl FoPS·tP.r słowami, skie rowanymi do 
hi tlerows:kich dzi.ałaczy: 

„W wasze ręce oddaję Polaków, możecie 
z nimi robić, co wam się tylko podoba" . 

Swia.dek pamięta, że mowa Forstera byla 
pełna wyzwisk i obelg w stosunku do polsko
ści. 

MORDOWNIA NAD PIASNICĄ 
Po odjeździe Forstera za!C'Z.ęly się maw;we 

aresztowan i.a, w szczególności padli o.fi1airą 
wówczas księża. Ares-ztowam.o równie?; kilka 
zakoJlJ!)Jic z klas.z.toni ZmartwychW<S>ta.neik. Are
s:z:to wanych wywoiż o1110 w kienmku Piaśnlcy, 
gdz ie mordowano i grzebano w masowych gro 
bach. W eidlug o:b ll<:'Leń mi.e.szkańców Wejhc· 
rowa , w masowych grobach w Piaśniocy, po· 
cho1\'anycl1 było ok. 12.000 osób. W ozasi.e 
ekshumacji po wojnie wydobyfo jedynie 30S 
zwłok, p.o·niewaź na króbko przed swą uciecz· 
k ą, Niemcy wykopali ciała i spalili je. W cza
si•e masowych wysiedlań ludności Wejherowa., 
mie j.scowym Niemcom zakazano udzielania 

Polakom jaklejkolwl~k pomocy. W ysiedleni 
muśd~li prty tym podpl sywać fo rmu la rze , gto
st.ące, że miesz.kamie zosU!ją o próŻin.lane do
browolniie. 

RZEZ W LIPNIE 
Pnesłuchany z ik:olei śwdadek Zygmu.n•t Kor 

n add stwierdza, że na początku l isto.pa.da 1 9~9 
roku rozstrzelano w LipnJe ponad 1.000 osób, 
przeważnie młodych mężczyzn, rzekomo w od
wet za prześladowanie volksdeutschów przed 
wojną. 

W Li!p'1lli.e Forster wy9los<ił mowę, ,„„ k tóre j 
podżegał do nienawiści pITLociw POila1kom. For
s1er o Polakach nie wY'reżał się inaaz.ej, jak 
tylko „zawszeni, zapluskwieni" itp. 

Kończąc pnemówie<n.ie stwierdził, że z.i.emia 
ta j~t otlwiecz.n.i.e niemiecka d żaden Po•lak na 
niej n:iie ws,tam.ie. Po jego odjeźdz·ie rnprnsj e 
w stosunku do ludności wybitrule się zao
stnyły. 

Swiadek iks. AintOl!ll Sołtyfilak był probolS!l.
crem w Lipnie i dz:iek8lllean powia<tu lipnow
Skliego. W LiipnJe - opowda.da - aresztowano 
przede wszystkim szkolqcą się młodzież i wy
wieziono do obozów koncentracyjnych. O&kar
żony Forster, iPIZemawia1jąc na. ry.nku w Lipnie 
twierdrzjł, że odrodzenie Polski jest niemożli
we. Tzw. ziemia doibrzyń$ka jesit cz:ys-to n ie
mioecka, Polacy są tylko elementem napływ-0-
wym, który będzie usunięty„. Na ry111ku w Lip 
me 6łowa polskiego !Ille będ:nie słyichać. Za 10 
lat ani jednego Polaka nic będzie już na tej 
ziemi". 

__________________________ ._ _________ _ 

udu·emy wspólny dom 
Tow. Balcerzak Józef wpłaca 2:1. SOO l \ skiego Bolesława kasjerkę Mamonow K. 

wzywa tow. tow. Dryzmana Wacława, i ob. Filipowicza 'J. 
Bronf.oarc:z.ylka Bole6lawa, Wi•lllCZew-skiego Na wezwanie tow. Sołtana i Zaruskiego 
Antoniego . wpłaca sumę zł. 3.000 tow. dyrektor A. 

Wezwany przez tow. Pokorskiego tow. Zebrowski i wzywa do wpłacenia dyr. 
Lemiesz W iktor wpłaca zł. 3.000 i wizywa Wadec~iego H., Br. Woźniaka, W, Mach
tow. Nowaka z CZPWł., tow. Chmiełew· czyńskiego, J. Kardaszewskiego. 
skiego Kazimierza, tow, Czynczysa. Tow. adw, Natan Ceranka składa d. 

Na wez..wanie tow. Zygmunta Solskiego 5.000 n.a butlowę Wspólnego Domu Partii 
wpłaca: tow. No'Wlkika Saibitna zł. 1.000 Robotmc:zych. . 

wzywa tow tow Zenona Chmielnickiego Tow. Chruścik Jmeł na wezwanie tow. 
Pacanowską Ewęłi Bugajskiego Edmunda wpłaca zł. 3,000 i 
T Nowicki Zynmunt 1 l 1 000 wzywa tow. tow. Sasa Edwarda i Polka . ow. „- . wp ac.a z · · Antoniego. 

l w_rzyv:a tow. to~. ZaJ~la Stanisława, Ro· Tow Józef Ostrowski wpłaca na budowę 
manskiego Eugeniusza i Grycuka Sergiu- Wspólnego Domu zl. 5000 ł wzywa tow. 

· sza. tow. dr. Skoleckiego Henryka, adw. Ce-
Tow. Elkan Włady$Jaw wpłaca zł. 1.000 ranke Natana, adw. Grudzińskiego Jerze-

1 wzywa tow. tow. Kul~ Józefa, Makarczu- go, płk. Gran"kowskicgo Jana, kpt. Szepsa 
ka Zygmunta i Spiewaka Mariana. Ignacego. 

Rojewski Stanisław wpłaca na budowę Pnewodnłczący Wojewódzkiej Rady Na-
Wspólnego Domu zł. 1000 (tysiąc) i wzywa rodowej w Łodzi tow. Socha Domagalski 
tow. tow. Sowińskiego Józefa, Obińskiego Henryk na wezwanie tow. Prezydenta Sta
Wacława, Englera Józefa i Piotrowicza Jó- wińskiego ~ca zł. 5.000 na „Wspólny 
e:efa. Dom" 
Zarząd Związku Pracowników Samorzj\- Na -wezwarue D7Aelnłcy PPS łm. Bar 

du TerY'lorialnego i Uźytecm<>śct Publłcz- ltcklego dzleln.lca Fabryczna PPR PZPB 
nej w Polsce, Oddział III w Łodzi, Tram- Nr 1 wpłaca na budowę domu dla przy
waje, na posiedzeniu w dniu 7 kwietnia szłych władz centralnych jednej p11rtii izł. 
br. powziął uchwałę wyasygnowania SO.OOO 10.000 i jednocześnie wzywa tlzielnicę Fa
zł. na budowę Domu Zjednoczonych Partii bryczną PPS. 
Robotnlc.zych i wzywa inne Zarządy Odzia- Tow, Gładysz Józef na budowę domu 
łów do podjęcia podobnych uchwał. dla przyszłych władz centralnych jednej 

Kierowniczka świetlicy przy PZJG Nr 1 partii wpłac_a r:ł. 1000 jednocześnie wzywa
Rucz Janina wpłaca zł. 1000 na budowę jąc tow. tow. Kozaka Leona i Rembisza 
Wspólnego Domu Partii Robotniczych oraz Piotra. 
wzywa: Naczelnego Dyrektora Rejmana W myśl uchwały Zarządu Oddziału 
Ryszarda, dyr. Margasa Józefa, Hyr. Goz- Związku Zawodowego Pracowników Służ
d·zika Romana, dyr. Ulińskiego Józe- by Zdrowia R. P. w Łodzi z dnia 13 bm. 
fa, Dyr. Szkoły Przem. Kobrzyckiego Wła- wpłacono na wspólny Dom Partyjny w 
dysława, kier, Michalskiego Stan., Kozłow- Warszawie kwotę zł. SO.OOO. 
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Niech się pan nie denerwuje niepo
trzebnie, panie„ .• Launitz! Wszystko będzie 
wyjaśnion~ w swoim czasie. Ale teraz żą
dam, abyście natychmiast zdjęli wasz ban
daż z ucha! - władczo i rozkazująco krzyknął 
Heinz. - Pokażcie wszystkim wasze ucho! 

- A to co takiego? Pokazać ucho? Mo
że pan wymyśli jeszcze coś mądrzejszego? -
rozszerzył oczy Launitz. 

- Zwracam uwagę wszystklch - on nie 
chce pokazać ucha! - ucieszył się niezmier
nie promieniujący triumfem Heinz. - Panie 
obersturmbahnfuhrerze! Oświadczam oficjal
nie, że prawdziwy Launitz ma pr~estrzelone 
lewe ucho! 

- Ależ, z pana naprawdę idiota! - roze~ 
śmiał się głośno Launitz. Nagłym ruchem 
zdjął bandaż, ciskając go wprost w twarz 
Heinzowi. Oczy wszystkich obecnych skiero
wały się ku Launitzowi. Istotnie miał prze
strzelone i znieksztalcone lewe ucho. 

- Jesteście bardzie.i przebiegłym , niż przy 
puszczałem! - wybuchnął Heinz.- Ofiarowa
liście nawet swoje ucho. Ale wam to wi:zyst~ 
ko nie pomoźe!... 

Rummel odrazu zrozumiał, że Heinz po
siada istotnie jakieś ważkie I realne powody, 
aby rozmawiać takim tonem z Launitzem i 
to w dodatku w jego, Rummla obecności. He
!nz był zazwyczaj zbyt ostrożnym i wstrze
mięźliwym dyplomat<\, żeby pozwolić sobie 
na podobne sceny, nie mając jakichś napraw
dę poważnych podstaw ku temu. Gruby ober
sturmbahnfuhrer był mocno niezadowolony z 
tego, co się stało. Nie mógł nawet połapać 
się w sytuacji 1 domyślić się o co właściwie 
chodzi. Nie kryjąc swego n!ezadowulenia, 
grzmotnął tubalnym głosem: 

- Panie naczelniku gestapo! Albo opowia
dajcie wszystko, co jest wam znane, albo wy
noście się natychmiast do wsz:tstkich diabłów! 
Dosyć tej komedii! 

- Niestety, panie obersturmbahnfuhrerze, 
już na wstępie muszę panu z całą stanowczoś
cią oświadczyć, że został pan haniebnie oszu
kany! - oskarżycielskim tonem zaczął tłu
maczyć Heinz. 

- Ten oto człowiek, - ciągnął dalej w 
nie mnieJ uroczysty sposób, - jest oszustem 
i samozwańcem! Twierdzę to, bo mam wrę
ku niezaprzeczalne dowody! - Heinz błyska
wicznym ruchem ręki wyciągnął z kieszeni 
j akąś fotografię i z triumfem pomach iwał nią 

w powietrzu. 
Rummel rzucił się jak tygrys na fotografię 

i wyrwał ją z rąk Heinzowi. Rzucił spojrze
nie na jakiś papierek, przyklejony do foto
~rafii. Była to kontrolna k artka L aunitza, 

- Johann von Launitz„. Rok urod zeni a: 
1911... Wzrost 175 cm, oczy szare„. Znaków 
szczególnych brak„. - cóż tu znaleźl iści<> oo
tleirzane~w? - zapytał ( strn Heinza. 
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„Kurier Popularny " zamieszcza . ciekawy 
prz1•czynek pióra tow. red. Antomego Po
k.onkl ego który poddaje wnikliwej, analizie 
dwulicową podstępną. grę prawicy socjali
stycznej przeciwko jeaności organicznej P~ 
i PPS Tow. A. Pokorski słusznie demaskui e 
obłu dną demagogię prawicy, ronią{;ej łezkę 
nad r·zekomą ,,likwidacją" PPS z jej. SS-letnią 
histor i ą i usiłującą wygrywać uczucia wąskie 
go niby ,,patriotyzn:u" partyjnego ~Ia ~torps
dowanla idei jednosci klasy robotn1cze1. 

,,Rozbudzanie płytkiej, pełnej niekon
sekwencji nastrojowości wokół zagadnień 
polą<:·zeniowych, zmierza do ,,wyciskania 
ł e z z oczu" z powodu ,likwidacji" naszej 
Partii po 55 latach jej Istnienia mimo 
chlubnego i wielkiego jej dorobku ..• 
Wszystkie argumenty, wynikające z oce
ny obecnej rzeczywistości, u.zasadniające 
potrzebę i korzyści połączenia, to sfera 
rozsądku, od której nastrojowiec ucle'ka, 
przed którą broni się. 

Potęga przesądu po'l!tycznego jest wiel· 
ka. Dostatecznie docenia! znaczenie tego 
zjawiska Lenin. l'rzesąd po.Jltyczny tkwi 
również u podłoża walki wrogów jedności 
klasy robotniczej. Jakże bowiem n~zwać 
inaczei opinie, uzasadniające potrzebę 
istnienia dwu partii robotniczych tym, że 
tak było w prq;eszłoścl, że istnieje przy
wiązanie do partyjnych sztandarów, że łą
czenie się partii jest sprzeczne z zasada
mi demokratycznymi ltd. Te i im podobne 
opinie cechuje zawSll:e powierzchowność, 
chęć odwoływania się do sentymentu. Pa
tetycznie brzmiącym sloganem, rejestrują
cym jedynie nieskoordynowan& odruchy 
myślowe i uczyc!owe, pragnie się przysło
nić głęboką treść myśli markistowskiej 1 
oparte na niej doświadczenie. 

Słusznie zwraca też tow. A. Pokorski uwa
gę na ołJ.ce klasie robotniczej, burżuazyjne 
metody dzia1ania prawicy socjalistycznej. 
metody prowincjonalnych kacyków, któn:y 
jak np, Wachowkz, póki mogli, narzucali po 
k acykowsku swoje widzimisię organizacjom 
partyjnym, demoralizując je i paraliżując ich 
zdolność do kollektywnego wysiłku. 

Prawica socjalistyczna 11:mierza do siania 
zamętu, do wzbudzania nastrojów likwida
torskich. Wielką sprawę przyśpieszenia bu 
dowy socjalizmu prz.ez sprawnie działającą 
opartą na rewolucyjnych podstawach, zje
dnoazoną partię robotniczi!, pragnie się 
sprowadzić do, poziomu gierek politycz
nych, do zagadnienia pożerania partnerll• 
słabszego przez silniojszego. 
Postępowanie prawicy socjalistycznej nl• 

jest w tym wypadku pozbawione konse
kwencji. Jeżeli bowiem zadamy sobie t~ud 
pr•ześledzenia metod organizacyjnego po
stępowania prawicowców - łatwo ooslrze
gamy, że zawsze traktowali oni organiza
cję, jako sprawę przede wszystkim prywa
tną. Dla niejednego z nich partia to był 
przysłowiowy folwark, a metody postępo
wanfa sprowadzały się do gierek, ułatw~a
jących utrzymanie mandatu 1 wpływów. 

Był to typowy objaw przesizczepiania na 
grunt robotniciy metod, właściwych stron
nictwom i partiom burżuazyjnym i drobno 
mieszczańskim, gdzie o sprawach personal
nych decydowali możni protektorzy. Rzecz 
prosta, dla takk:h działaczy budowa jednej 
partii II'obotnlce;ej jest jednocześnie likwi
dacją kh sobiepańskich metod. W tym wy 
padku, istotnie można mówić o likwidator
stwie. Ale jest to JikW'idatorstwo, wymie
rzone w oportunizm ideologiczny w nie
zdrowe, osłabiające siły organizacyjne za
sady postępowania kacyków 1 wrogów je
dności. 

- Na odwrocie pan zobaczy fotografię 
prawdziwegq Launitza! - głośno zawołał 

Rummel szybko odwrócił kartkę, rzucił 
przelotne spojrzenie i nie mniej głośno wrza
snął: 

- Tak jest! To nie jest ten człowiek! 
- Istotnie, nie ma żadnego podobieństwa! 

- stwierdziła Luiza, która przez ramię Rum-
mla również spojrzała na fotografię. 

Heinz poprosił Rummla o fotografię i, po
daj ąc ją Launitzowi, zapytał z ironią: 

- I cóż pan na to powie, panie „Niezna
ny ''? 

Ku zdziwieniu wszystklch obecnych, Lau
n i tz najspokojniej w świecie spojrzał naj
pierw na fotografię, później na Heinza, znów 
na fotografię i, trzymając ją wciąż w ręku, 
roześmiał się głośno: 

- Stokrotnie proszę o przebaczenie, za 
ten niewczesny śmiech, panie obersturmbahn
fuhrerze, - krztusząc się od śmiechu zwró
cił się do Rummla, podając mu tę nieszczę
śliwą fotografię. - Ale niech się pan przyj
rzy u'ważnie tej fotografii! Wprawdzie, gram 
nieźle w szachy, ale wszak - to nie powód, 
aby poplątać moją skromną osobę ze zmar
łym mistrzem świata!„. 

- Boże litościwy! - chwycił się za Jlo
wę Rummel, również zanosząc się od śmie
chu. - Toć to przecież fotografia Capablan
ki!„. Odrazu przyszło mi na myśl, że gdzieś 
już tę twarz widziałem. .. No, panie naczel
n iku gestapo, pan wie, że istotnie w Nafto~ 
gradzie dzieją się dziwne rzeczy. Ale jestem 
ciekaw, kto· jest sprawcą tej haniebnej i głu
piej mistyfikacji? - i znów w głosie Rummla 
zagrzmiały nutki najwvższego oburzenia. 
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Przez Odr li 

I 
li ~e beri ip<>'wodu N'Lemcy :rozpa.czli.W:iie bro
'8 lilii Odry i Nysy. Były to ostatnie prze

ąkody dla Armii Radzieckiej i Wojsk<i Pol
a.klego w drodze do Berlina. 

Dla Armi·i Rach.i€-Cklej !i. W o }sika Poilskiego 
el.o.r&0wa.nie Odry i Nysy w dniu 16 ik'Wietm.ia 
1945 r. oma.culło !l"-OlllpOCZęcie bitwy o Berrl1n., 
~ 1w'lęc przyiŚpLesz.en:ie końca wojny. Ze oce.r:a 
'Ul. była 6llll5'7llla, śwlaid.czy dal;;;zy rozwój wy
R<tdków; 25 kwietnr..a ugrupowani.e berlińskie 
meprzyjaciela 'Wł&talo całk.orw.icie o:krąż.o111e, 
2 mil'.j<a - ika!}itulowa:ły :resztki gaim.izonu ber
lińskiego, 8-go ~a.ś - cale Ni€.Illcy. 

W natalI'C~•U, które W ornu 16 .kwi.e<lln.i.a 1945 
<TOiku wyszło :z n.ad Odry i Nysy na odcilllku 
dłu~o..ści 275 ik.m uczestniczyły wśród wojsk 
traech _Frontów Radzieckich, dwie Armie PoJ
€.kie-,pierwsui pod <lowód?:twem gen. Poplaw
skiiego, druga - gen. Swierczewskiego. Obie 
Armi'!! Elpełnily z ho:no.rean siwe z.adanie, bforąc 
dtluOOiy udz.lał ' w bitwie, któ11a wbiła ostatni 
gwóźdź do trumny hitlerowskich Niemiec. 

• • • 
Forrowanie rzek .ro1Zipoczęło się d'Illia 16,go 

ltwietnii:a o godz. 16.15. Poprredziło je godmn
ne bomb<J.rdowanie obro.ny ni.emi.ock.iej przez 
poJską dywizję Jo.tniczą i pólgo<lz.inne przy
g<Jtowfillri·e artyleryjskie. Równocześnie z na
~rru woj-sikami sfor6o•waly Odrę dywizjb 
41-ej i 61-ej Annii Ra.dzi.eddej. 

Walki o wyparcie II1ieprzyj-adela z wirdeł 
Odry i kan<ału, przeciągn~y się aż do wiocw
ra 18 kwietnfa. W walk.ach tych żoŁni-erze !11.asi 
dal.i dowó.d nioopisamego męstwa, W.obywając 
mimo nieus-ta.runych ko.nlruderzeń niepn:yja.
oi'e<la kolej1ne <lin.ie obrony :n~emieck.iej. 

Dnia 19 i 20 .toczyły ~ię mcięte wal!ki. Dzię 
ki męstwu żołn.Lerza i dalszym udanym mane
wrom, a t.a.kż~ dzięki zapewnieniu !>obie n<J. 
d.ęcydujących oooi!lkach fr01IJJtu przewagi -
opór niemiecki został w końcu złamany. Niem 
cy zaczęli si-ę wycofywać na :na.chód pod osło
,tią lotnictwa bombardując~o - 1 Armia 
pr.zes'Z:ła oo zdecydowanego pościgu za rui-e
pr:zyjaci.eJem. Warto zaz.n-a<:zyć, że w bitwie 
o sforsowanie Odry wstało zabitych i ran
nycll 3 1 ys. żołni,erzy ni.emleckich, kilkwset 
dalszych dos·talo się do niewoli. Zolnie.n:e 
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To I owo 
Wlcehrabfa i prost~tutki 
Miesiąc przeszło temu general - wice

hrabia de Gaulle wystąpił z wjeJkim przemó
wieniem w Compiegne. Przemówienie to -
wlxew tu 1 ówdzie dochodzącym głosom kry
tyków, stwJe.rdzajqcych, że długonosy KaJ"olek 
ględzi mętne frazesy i w ogóle ,,bajeruje" na
ród - odznaczało się akurat niezwykłą precy
:zjq, tudzież jasnością programową. Pretendent 
na ftleluera fmncuskiegl!J stwierdził bowiem wy 
zaźnie, co na.stępuje: 

1) n<rleży ZLIKWIDOWAC w razie koni~
n.cści takie instytucje, jak na ten przykład par 
lament lub konstytucja; 

2) trzeba WYKOŃCZYC niewczesny po
mysł unarodowienia przedsiębiorstw; 

3) wypada ZNIESC wreszc.ie ubezpieczenia 
tpołeozne; 

4) powinno się ROZWIĄZAC bezzwłooznie 
4<>tycl1cw.sowe robotnicze związki zawodowe„. 

Krótko mówiąc: program compiegneński de 
Gau/e'a to przede wszystkim program wielkiej 
,.likwidacji" oraz ogólnego „zam!mięcia", Wi
cehrabia chciałby zamknąć wiele instytucji, 
Ltrządze11 itp„ ale, psia ko.ść, nie powiedzi.al, 
co by n-a ich miejsce otworzył. Dlaczego? Ano, 
chyba się trochę wstydził. Zresztą na próżno, 
bo i tak i tak wyszło przecie „szydlo z worka"'. 

.Oto okamje się ostatnio, iż nadobny wice
l1rabia prowadzi zaciętą kampanię na terenie 
Paryża za otwarciem jak największej ilości„. 
.DOMÓW PUBLICZNYCH. Niby - ja.'< utrzy
muje - Paryż, stolica świata, zawsze z tego 
slynąJ, więc niby on, ten mąż opatrznościowy, 
na którego ogląda się cala Ameryka marshal
Jowska, praynąłby właśnie wspomnianą wyżej 
twielność przywrócić. Poza tym bądź co bądź 
w.pływy lin<lllsowe z takiego źródła są bardzo 
znaczne, tak, źe pan generał przez odpowied· 
11.ie udziały w instytucji domów publicznycl1-
z.nalazłby sllne wsparcie . dla swojej zacnej 
partiJ. 

Kampania de Gaulle'a spotkała się z entu
:zjru;tycznym przyjęciem ze strony tzw. dziew
cząt ulicznych. Przystępują one podobno ma
sowo do stro.nnictwa wicehrabiego i obiecują 
mu pomoc w osiągnięciu stanowiska fuehrera 
lrancusl<ich prostytutek, tylko fatalnie się my
lą, wymieniając imię swego dostojnego pro
tektora. żadna mianowicie nie mówi: Karol, 
tylko, - przepraszam za wyrażenie - alfons. 

E. Tam. 

n•••••„•••••••••••••••••••••• 
KOMUNIKAT 

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 17 kwietnia 
br. o godz. 14, przy ul. Traugutta Nr 18, w 
nowej sali Związków Zawodowych odbędzie 
się konferencja wszystkich Zarządów Okrę
gowych Zarządów Oddziałów Związków Za
wodowY~h, przewodniczących i sekretarzy 
Powiatowych Rad 1 Rad Związków Zawodo
wych, pnewodniozących i sekretarzy Rad Za
kładowych z następującym porządkiem obrad: 

1 Sprawy 1-szo Majowe - ref. Przewod
JllcŹący Komisji Centralnej Związków Zawo
dowych w Polsce, tow. Witaszewski. 

-OKR. KOMISJA ZW. ZA WOD, 
W. ŁODZI . 

W trzecią rocznice, "7ałk. 
1 Armii zeetnelili 12 6am<>ilotów illiiep.rzyjacie-1 szeao Fmn.1!1..! Uik.raJńS!k.i.e,g-0 miala '1.a mdanie, uderzanie 1119rupowa.n.1a rparu:ernego d znroto!ry
la, z<lc.byli okolo 200 dz:i.al i możdziierzy i wie- po sfornowamiu Nysy osłonięcia poludn.irowe;go rwwanego N:.Smców, ik1órz;y u5.'.fowaJ.i przebić 
~~ !innego sprzętu wojskowego. 6kn:ytlŁa FrO.rlitu. Zadani.a to Armia wyko:rnala.. 6ię n.a północ, lllllr o&iecz o.krątonemu g.a.rni-

Drng-a Armia, walcząca w skł-adzie Pierw- przyjmując nieustr<IBzuilie na. siebie wściekłe 1mlO<W.i .beJlińskiennu. W ikJill.knmastO>-<d!nio'\vych 
waITka.ch, bardzo krwawych d drematyicznyie.'1, 
€rlły 111ieaniieckie rostały O«tarlec2lllle 1roz9rom.1!0-
ne i zmuszoai:e do uciecz.ld, na tenem CzoohoMo

':wacja. 2 Aimiia !J?rreszła rui€WW'łoczn.ioe do po• 
·śdgu, niooąc w<Jl1ność bratn.femu narodowi C'Z'EI 

ch-01Słow~i€'IDU. 

ZDlax:zenie sforoowamfua Odry it Nysy IILie o
grami-cza s:ią jedy.nli.e do 6llkoesu llllili<i<l.1illelgO. 

Fo.rsowa-nie Odry ! Nysy <to realn.a walka 
o n~5'7le grami.ce z·aclwdm.ie, !2'lałc.ońcroina. z.wy· 
cięstwe:m &i:ęlcl. 6'0'jus=w:i z Armią .Ra<lrziieck~. 

To jaz.ae jedn.o wsp.an.Lała :z.wycięstwo , ~ 
N:lemcami, ;to wreos:z.ci<e jEMlCZe jeden dO'Wód 
&wladomo~ci politycznej 111owego w.o•jskia, ik:tórg 
pod pra-ewodem demo;!r.rocji przyczynliło si~ 
chilubati.-e \io utnV"aJei,n:ia. naszych granic ma m
c.hodzie-. 

* 
. 1?'T~" 

l . 
3 .room.ka sfo.r5'0w<1Jll.d.-a. Nysy. , tu±yddie!J 

7lb~ga &!ę z obcllodem rp.!erws:zej bolesnej 
rocz.nilcy śmierci zwycięz.cy .z n"-d Ny&y gan. 
SwieTI::Z1ewskiego. Je.go rimię bowiem ni«ozer· 
w<l.Hni.e 0Wjązam.e je'St rz: h.i&torią 2 Ar.mi.i i jej 
walk iz; Niemcami. 

Walki na przedmieściach Berlina 

. Ob.chodząc ro.cz.nikę r.fo.rsowainla Ny.sy pr~ 
2 Armi.ę W. P. 6ik:liadamy irównocz.aiGńe hołd 
jej -twórcy d dowódcy, .czcimy }llfl[llięć W'ieJ:lcie
go Zolin.ier.za. i wielkiego Pol~, gen.era.ba bro· 
;ni, K<imla. Swieoczewsikiego, T. II. 

Ku jedno· las robotniczej 
Pół miliona na Wspólny Dom zadeklarowała załoga „ Maraka" 

Na terenie całei. Łodzi w coraz więks·zej I U GEYERA PZPB Nr 3 zadeklarowała sumę 700 \}'S, zł, 
ilości fa_bryk i Dzi~lnic Party~nych o~bywają Niezależni_e od z_ebrań aktywu coraz . częs!- na budowę Domu Zjednoczollej Partii, Wspól-
s1ę wspolne zebrama aktywu i czlonkow PPR sze staią się wspolne plenarne zebrania koł ne zebrania kół odbyły się również w Pań· 
i PPS, poświęcone omówieniu -0becnego etapu fabrycznych PPR i PPS, 13 bm. takie zebra- stwowej Wytwórni Części Lotnicizych, w Za
przygotowania je<Jnaści organicznej. nie odbyło się w PZPB Nr 3 (d. Geyer), gdiz!e kładach Graficznych Wojskowego · Instytutu 

W WI-MIE" 
Na zebraniu PZPB Nr 5 (d. „Widzewska 

Manufaktura") z ramienia PPR wygłosił re
ferat tow, Ryż, a w imieniu PPS - tow. Mert. 
Towarzys·z Mert podkreślił konieczność usu
nięcia. p~awicowców z szeregow partyjnych 
dla przyspieszenia jedności organ:cznej. \V 
tym samym duchu wypowiedzieli się rów
n:;eż następ.n.i mó·Ncy. Na Gónnej Lewej -

13 bm. odbyło się wspólne zebranie aktywu 
PPR i PPS dzielnicy Górnej Lewej - Fabrycz
nej. Referaty wygłosili kierownik Wydziału 
Propa . .gwndy KŁ PPR tow. Hy.ra i ww. ired. Po
korski [PPS). Doraźnie przeprowadzona wśród 
zebranych zbiórka na budowę Domu Zjedno
czonej Partii dała w wyniku ·s,150 zł. 

NA STAROWCE I KOZINACH 
Tego samego dnia odbyło się zebranie ak

tywu obu partii dzielnic Staromiejskiej 
[PPR) - Koziny (PPS), które skupiło około 
450 aktywistów z obu Partii. Referaty wygło
sili tow. Krupa-Skibiński (PPS) i Niwiński 
(PPR). Zarówno w dyskusji, w }ctórej zabrało 
głos 8 mówców, jak i w pr;zyjętej jednogłoś
nie rezolucji, zebrani dali wyraz ogromnemu 
pędowi ku jedności organicznej, jaki ogarnął 
szerokie rzesze obu Pąrtii. 

W RUDZIE PABIANICKIEJ 
'Wspólne zebrania aktywu obu Partii w 

PZPB - w Rudzie P<lbianickiej (d, Horak), 
w którym brało udział około 250 aktywistów, 
za.gaił tow. Michałowicz (PPS) . Przewodniczył 
tow. Kędzierski (PPR). Po referatach wygło
szonych przez tow. tow. Bugajskiego (PPS) i 
Andruszkiewicza (PPR) rozwinęła się dysku
sja, poczym je:inog!ośnle przy ogromnym en
tuzjazmie z-ebranych uchwalono zadeklarować 
sumę 500 tys, zł. na budowę Domu Zjetlno
czonej Pa:rtlf. - „. 

referaty wygłosili II sekretarz KŁ PPR tow. Naukowo-Wydawniczego, n1t oddziale I i TI 
Grudziński i tow. red. Sołtam (PPS). Ja'k już PZPB w Ru<lzie Pabianickiej i w szereguf in· 
donosiliśmy w numerze wczorajszym, załoga !Il.yic:h. :z.aik.l.aJdów pre.cy. ' 

PPR -owcy i PPS • owcy na czele 
akcji ws ółzawodnictwa 1 - majoweg 

(w) Na wspólnym zebranin kół PPR I 
PPS Nowej Tkalni (PZPB Nr 1) uchwalili 
owarzysze wzmożony wyścig pracy, by 
półroczny plan 1>rodukcji wykonać o 2 ty
godnie wcześniej, czyli do 15-g-o czerwca 
br. To samo uchwalili towarzysze z Wy
kopczalni. W najbliższych dniach usłyszy
my, co postanawiają inne oddziały PZPB 
Nr 1. Najpewniej nie pozostaną one w ty
le za Nową Tkalnią. 

• • 
• 

W związku ze zbliżającym się świętem 
I-majowym, członkowie obu bratnich Par
tii PZPB Nr 3, po przeanalizowaniu swo
ich możliwości, postanowili określić ści
słe terminy wykonania planu półrocznego 
i rocznego. Zdają sobie sprawę z tego, że 
biorą na swe barki poważny obowiązek, 
tym nie mniej postanawiają: 

1) plan za pierwsze cztery miesiące zo
stailie wykonany do 18-20 KWIE
TNIA, 

2) plan ZA PIERWSZE POŁROCZE DO 
DNIA 15 CZERWCA, 

3) plan ROCZNY MUSI BYC WYKO· 

Ułłi4H).:-+•fW''• 

NANY DO 10 GRUDNIA. 
Chcemy to zrobić jeszcze wcześniej 

mówi kier. tkalni TOW. SPAŁEK -1 wie
rzę, że zrobimy, ale podajemy takle ter•. 
miny, od których nic odstąpimy ant na jo. 
tę. "· 

Twarde I mocne słowa, tak twarde jak 
wola ludzi, którzy je WYpowiadają. Moł· 
na -wierzyć, że dotrzyQJają słowa 1 OSiąfl11' 
postawiony sobie cel. 'I 

• 
• 

(w) WI - MA. 
KOŁA PPR zmiany I-ej przędzalni „Anu;~ 

rykańsklej, skręc:alni, mot.alni, dublarnl I 
przewijalni uchwaliły przystąpić do wsp61· 
zawodnictwa o podniesienie jakości pro• 
dukcji. 

„LIGOWKI" WI - MY TEŻ NIE CHCĄ 1 

POZOSTAC W TYLE. Członkinie fabrycz
nego koła Ligi Kobiet uchwaliły na zebra· 
niu podjąć 1 - majowe współzawodnictwo 
pracy, podnieść jakość produkcji i zmniej
szyć ilość odpadków. 

mm rc rm n =• 

'GEN. 'MIECZYSŁAW MOCZAR 
„A ty, „Góral" - ilu masz ludzi? 
„38-miu uzbrojonych i kilkunastu cez 

broni". 

Ciekawe, mówimy, co oni będą robić z 
tei bronią. Jak się potem dowiedziałem, 
broń została przechowana przez komendę 
powiatuwą. 

Zatarliśmy ręce z radości, że i my po
siadając radiostację, postaramy się o zrzut 
broni. i trntylu. 
Udaliśmy się do oddziałów, które dwa, 

trzy . kilometry od wsi rozkwaterowałY. w 
sosnowym, wysokopiennym lasku. Po 
przybyciu przywitaliśmy się z dowódca
mi oddziaaów „Brzozą" i „Góralem", któ
rych poznałem na Lubelszczyźnie, kiedy 
to wysłano ich po broń dla obwodu kielec
kiego w 1943 roku. Byli to starzy wetera-

-

· Oddziały „Górala" i „Brzozy„ zaliczały, 
się do najstarszych w Gwardii Ludowej. 
Stoczyły one dziesiątki bitew na terenach 
walczącej Kielecczyzny. Wielu żołnierzy 
z ich szeregów padło na Polu Chwały. Nie 
wstrzymało fo jdenak synów ludu pol· 
skiego. W szeregi A.L. przybywały coraz 
to nowe zastępy, by płacić krwią za krew. 

Teraz włc.śnie opowiadają mi, że głów
nego zbrodniarza N.S.L{, mjr. Zęba, jadł(
cego bryczką z dokumentami niemieckimi 
zatrzymali przed kilku dniami i... - 11wy_-. 
obraźcie sobie, że nam zwiał". 

ni iruchu party:z.a.n.ck:iego jeszcze z GwardH „Jak się to stało?" _ pytam.-----· ' 
Ludowej. „Góral" zaciska pi~i - widać ~ )est 

„No, jak tam „Brzoza" - pytam stare- wściekły i opowiada: „nasze M. P. znajdo· 
go weterana. Będziemy teraz bić szwabów wało się w powiecie ostrowskim. Wartow• 
w Kiele<:C2yż.nie, co? n& zatrzyma.ł brycll.kę, iktórą je.chal jakdś 
„Myślę, pułkowPiku, że nie wiele czasu elegancko ubrany panicz w towarzystwie 

nam pozostało, bo dzisiejszej nocy na szo- mocno podejrzanej „jaśnie pani". Kiedy; 
sach był szum jak cholera. Szwaoy się wy- zameldowano mi, że jakiś nieznajomYj 
cofują. Ciekawe, czy na Wiśle zatrzymają wjechał do wsi wyszedłem na ich spotka-. 
Armię Radziecką, czy nie?" _ _ nie, Przyglądam się typowi i jak przez sen, 

„Ilu was ludzi w oddziele? - pytam, przypom!na.m. sobie, że gdzieś tę mordq 
odrywając go od wielkich spraw, na tematlwidziałem. Po chwili rozpoznałem Zęba, 
których nie jestem na rązie w stanie dy- dowódcę N.S.Z., mordercę 28 gwardzistów. 
skutować. • r wyrżniętych pod Borowem 9 sierpnil 

„42 uzbrojQinych" - oop_owiaQ.a, · 1943 roku, 1),c.n.l · 

• 
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• I 11 hl Komunikat raa niem ma ro o DIC zv ' Komlsj.a Cennikowa- na m. Łódź podaje ~o 
łt ogMneJ wiadomości, iż z dnięm 15 kw1etmo - • 

Czerwony Widzew radośnie przy~otow11 Ie dzie o jed ości organłcznej br~~;1~w~ii:~Jc~~:~~ :.... sau ~ 
' .aow. Jłuva:jski (PPS) i tow Burski (PPR) tosnej i pozbawionel sentymentów walid z ~ęll. do kieszeni. Wynik zbiórl>"J był wcale ~~~w~o!owe~ I gat. _ 17S zł. za 1 kg,, 
"7ygłosili bardzo mocne i przekonywujące re- kanalią, która chce szkodzić zjednoczen'.u się m.enaJgorszy: 4638 zł. II t _ 171 zł za 1 k 
fetaty, Nai.bardziej jednak znam.ienna dla na- robotników, -0burzenie i gniew wywoływało Jednogłośnie też. została ,Pi::Yfęta r.~olucja ~f~a wieprz.oweqo gi gdt. _ 150 zł. za 
str2jów jednościowych panujących w tej każde wspomnfonie nrunvisk tych, którzy do i ~ocn? rozbrzmiewały dźwięki ".~1ięó.ąz:a· 1 k II gat. _ 140 rzl. za 1 kg, III gat. _ 
g('.izczy życia robotniczego, jakim jest \Vi- niedai.vna jeszcze starali się dzielić, a nie jed- rodowk1" i „Cze;wonego Sztan.daru , odśple- 130 g~i. za 1 kq, ' 1 

dr&ew, itak 'bogaty w irewoJucyj.ne tradycje noczyć robotników: Wachowiczów, Drobnerów wanych na zakoncz~nie zebr~1a. Pozostałe ceny b 'lZ zmian. 
walk.i z oowen:i. fabrykainoo ~ sanacyjnym ~ i kh popleczników, Gdy wpłynął wniosek w Czerwony, .roboc1arsk!, vV1dzew pew1!ym . . 
1'.;~kup-anit.em hitlerowskim, - była dy-silmsja. sprawie przeprnwadzenia doraźnej zbiórki na krokiem wszedł na drogę jedności organ1ce- . KOMISJA CEN!JIKOWA 
Było to zebranie aktywu dzieln'..cowego PPR budowę \'\Tspólne!;O Domu, ludzie odrazu się- nej_ A. P. na m. Łódi 

i JP.PS. Aktywiści - to a-o baciarze z ,, Wimy" 1111111u1~1111:,11r11,111M111J::m:J 11r11::i1~:r,,mumrn~t:1:11iit~:!lnl::J::t111i11.1i.tl.1111:.l!t.~••1~:li:mrnrmt21: ll'u'til':r.~:U.:t.:Ur:Jft'.1."llłt:IIDltm!r.ll!:łlitimilL'liltLiliilłlrlmllCJlllllmim:imm~l!ltlłGltlllr:tl•!J:l~mL~'ł:lm 

t;~~ia;~;s~?1 P~~~i\:tk~~~!it~t~.rzyT~a ~:ż .Już oltlJIJarto podwe;e do11111ow wgpoczv koUJQCh t 
krótkie i proste były wypowiedzi dyskutan- ł 
tóW', ale głosy te wyrażały istotę myśli i pra- I I 
gn:ren. szerokich rzesz robotniczych, tych, co 0 W r 0 iw p A „. • A Y 
sie<Weli w więzieniach sanacyjnych, tych, co .6 V ... .Aa ~ 
prowadzili akcję sabotażową przeciwko Niem-
com;· tych wszystkich starych i młodych, któ- 23 tusf ce ókni rzu winno w tym roku wykorzystać swe ur10.1'y 
rzy w ciągu trzechlecia niepodległości stali ' J ł' 
51~ żołnierzami nowego frontu, - frontu pra
cy A. odbudowy. 

·Mówi tow. Grzelak z PPR: „Wiede, co to 
)est Jedność,organiczna? - Jedność organicz
~·- to. bcm.ba atom-OWa przeciwko reakcji 
m.:lędzynarodowej i polskie]. I dlatego reakcja 
usiłui.ę de> tej jedności nie dopuścić. Nasyła 
nam:.różnych łotrów, zdrajców, rozmaitych ł'aj
daków wuereno'Wsko-prawicowych, by siali 
niezg'l:>d~ w naszych szeregach. Musimy z n:mi 
walczyć, musimy wyrzucić ich precz z nasze-

Z dni-em 1 kw!et.'lia rozpoczqł &i<ę sezon\ czynkowych, polownycli w klimatyttnyd1 
wczasowy. Z tym dniem włóknia.n:e Vizpoaęli m1ejscowościaclt : ' Karpaa: - Bi-erutow"..oe, 
wyjeżdżać ~1a wcza6y do 6wych domów wypo- Szkłarska .Poręba, MateJ'l.-owke, Acyn:e6ików 

lcólka· h 
y poslóju 

go gr-0na". . · , 
':Młody pepesowiec tow. Kurzawa powiada, 

le0:jedność organk:zna - te> przedmlnt ea:rzeń 
~h pokoleń proletariatu 1 winniśmy być 
e.rezęśllwl., ża to my właśnie reali.Lujemy ją. 
W prostych, a tchnących· sz.czerym entuzjaz
tnętn słowach mówi o budowie wspólnego Do
anu,'ta J,akże piękne znalazł sformułowanie: 

Jak ju~ podawaliśmy, dnia 20 kwietnia wy
ruszy picrw:!.iy autobus, w którym mieścić się 
będzie 11adawc~r Urząd Pocztowy. 

Z dniem wczorajszym usta.Jooe zostały na
stępujące godziny postoju poczty :ia kółkach: 
Aleja Wojska Polskiego róg Przemysłowej 
autobus czynny bę<i'z.le między 7.30 a 10.30. 
Julianowska, róg Łagiewnfokiej od. 11-ej do 14. 
Srebrzyńska, róg Alei Unii od 15-e<j do Hl-ej. 

W autobusie po.cztowym załatwii.a.na będą 

wszystkie cry1nno'Śd na<l.iwcz.e, j.ak: przesył'ka 
pa.czek, depesz, li&tów polecooycn i pienlędZy. 
ZaiinGtalowany zostanie r6wn.ie-ż tefofon, iktó· 
ry chwilowo służyć będzie tylko d<> ;r<>=ów 
miej-5.k.ich i podmiejskich. Prz.ewklzi;i,n.s jest 
jednak, i kl w niedługim i2!al5ie -r.a.iJn-staiowanie 
t~~fonu i dla ;rozmów międzymirus.towych. Au
tobus :poczW.wy wyposażo;ny rzostal już w po· 
trzebny &Jprz.ęt, wystarczający dl~ obsługi. !n· 
ttereeantów. ~~Irom, który wybudujemy w Warszawie -

~wladcza - będzie wlecmym pomnikiem Jed 
llCśCi robOttn.iczeJ, 

\Tow. CiesielsJca (PPR) zastanawia slę nad 
'łym, jakim echem odbije się 2agranicą nasze 
i&Jedrioazenie: 
.~·Mężniilj będzie walczył demokrata grec· 

ati;:mocniej będzie dzierżył w garści swój ka
rabin' kulis chiński, większe zada ciosy swo:m 
eksploatatorom robotnik krajów kapitalistycz
nych, gdy dowie się, że w Polsce, w ludowej 
t demokratyczne! Polsce, połączyli się ze so
bą pepesowcy i peperowcy, że ruch robotni

Spoi czna emisja Ko. treli Cen 
przy MRN tępi han del łańcuchowy 

. b)' 'zjednoczył się. 

fA. jakże wzruszając& były słowa robotnicy 
l ,•matld ~lskieJ, która pragnie jedności ro
bort!n.kzej, j.a:ko czytnnika. zapewniającego trwa-
ły" :pokój: • 
-,Łącz.my się. twórzmy jedną partię, by już 

ldgdy nam i naszym d:zieclom nfo zagrażała 
W:na wojna, żad~ przelew krwi, iadne obo· 
%?'1t Huemat<>iia, 
,fA,tow. Tylman (PPR) wezwał do J,edności 

,..laśnie •W llnieniu przelanej ju:i: krwi najlep
'"2Vch, 6ynów narodu polskiego, którzy znale
!tl:t.tmlerć na polach bitew i w męczarniach 
łdtierowsklch. 
~Głos zabierało a~ B-u mówców. Powszech

łl&.!było$pragnienie jedności organiaz.nej, wlęk 
JZOŚĆ. mówców podkreślała konieczność bezli
~liiilU1ilłlllll!lt~111111u111ll!ll!ltllil111n11111~K1,11n~1111mnm111 

-·~energetyczne w lodzi 
·:vkr6tce uziska nowy gmac~ 

r . :'lj~czen.ie,t ~_pgety=e Okręgu l':.ódz· 
~'!Pr-Owa!dz.i.'!istroejące·od dwóch dat w na
U}'111Smi.eście tl'Zyklasowe Gimnazjum Energe
Syozne przy ul. KO<pOińsk:iego 54. 

~ SŻkoła jesit oblkz0111a 111a 120 ucznrlów, przy 
łCZy!n; wymagan~ jest śwla<lectwo ukończeinla 

51Z'koły}powsz.ecl:mej IL wiek do lat 18·t~1. Kurs 
gimn.alzjum o~jmuje o.prócz przedmiotów fa
choncll,. !!'ÓWI!li.eri :pr:ziedanioty o.górlnoiksztaką
ce,_.pr?Jede :.Wszyis·Lldm ·wiedzę o Polsce Współ· 
'~j. 

· , Nauk&.. rw.., glmna.z.jum jest calkowfoie bez
~tna,' a !uc.mio'W'ie • otrzymują styipentl:a z 
il.EOŁ. 

' ""No1ve zapisy odbędą s.!ę we wrześniu i gim 
tmzjum dyispo1nowa.ć będzie 80 woJnymi miej· 
scami: do;ikla.sy I-e.ej A i I-szej S. Kandydaci 
IW'lami i'Ldać · eg:Zami.n lko.n&:uTOOwy, a. pierwszeń
~of, mają f11c:zniowie pochodzenia ro'.JOtn.icze· 
Vo; i .chło:p.;.k!ego. 

<'~ZEOt;buduje obecn!e nowy gmach p.rzy •Jl. 
ła11ń5!kiego, s.pe.cjalinie przema<.'7.o.ny d1.a Gim
mru;Jum, Energetycm.ego. Gmach ter. pozwoli 
11.alt.na.IC'Zm.e .~owiększ:enie dlośct uic:zmiów. \m) 

,,,~~mysł~ wełniany walczy o pierw~zeństwo 
'°1'1Ve współzawodnlctwie tkaczy pracujących 
ba dwóch krosnach kortowych wyróżniła się 
w~PZPW Nr 1 Irena Karwowska (153,3 proc.). 
~PZPW Nr~ odznaczyli się: Bernard Wajn
gertnerł~l60 proc.) i '.Tadeusz Korlińskl (159,3 
proc.) •. 

Przy MiejsldeJ Radzie Narodowej ,„ Łodzi 
już od dłuższego czasu ilstni~je Społeczna Ko
misja Kontroli Cen. Kontrolerzy tej K01111is}i 
codzi.ennie są wysyla.n.i na miasto i ik:ontro.lu)ą 

praw.idlowe funkcjonowanie sklepów i za.kła· 
dow wytwórczych. 

Obecnie Społecma Komisja Kon:trold Cen 
naiw.iązala kont.ak·t z całą PoJ&ką. Łó.iź, jako 
pPLOdujący ośrodek pu.emy:słowy branży tek-
6lylnej, ro'Zlprowa<lza. towary włókieinnkze po 
wszystkich miastach Polski. Zdarz.a się często, 
ie zwłaszcza z Zachodu przy<:hodz'ł meldunki 
o zbyt wyso~<:ich cenach airtykuł6w te<styi
nych, ~chodzących z Łodzi. Ceny te 6"1 pod
wyższane przez handel ,,łańcuszkowy". VI ta
ki.eh wypadkach dochodzePJe przeprowadza 
właśi:ie Spo·łoczna Ko::nisja Kontroli C!.!<:1. przy 
MRN, dociera Gilla do miejooa 7.ia!kupu tl.oiwa.rił 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI NA 6 
STRONACH OSIĄGNĘŁA JÓŻEFA UL· 
KOWSKA 139,8 PROC., A JANINA MU
CHA 136,2 PROC. Emilia Banasiak (4 stro
ny) uzyskała 141,2 proc., Władysława Wło
darska 137,2 proc., a Genowefa Pawlak 
134,5 proc. Helena Brzozowska (3 strony) 
osiągnęła 143,l proc. W tkalni na 6 kro
snach wyróżniły się: Maria Drelich (181,9 
proc.), Zofia Pietrzak (171 proc.) i Janina 
Juszczak (170,7 proc.). Bronisław Ciuła 

osiągnął 168,3 proc. Helena P1achta na 4 
krosnach uzyskała 181,5 proc., a Katarzy
na Siewierska 166,3 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Sabina. 
Zych (173,7 proc.). Karol Sniady osiągnął 
r..aś 171,8 proc. Władysława Barczewska (6 
krosien) uzyskała 174,9 proc. Na „czwór
kach" odznaczyły się: Stanisława Bujno
wicz (178,2 proc.) l Ludwika Miksa (165,1 
proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianicklei w tkirl
nł (8 krosien) wyróżniły się: Zenobia Sa
wicka. (1'17,2 proc.) i Władysława Woiniak 
(174,6 proc.). Janina Kłopotek (6 krosien} 
osiągnęła 173 proc., a Zofia Kubacka 168 
proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się: Zofia Korecka (168 proc.) i Józefa Dy
niak (163 proc.). 

\!W~PZPW;Nr 3 najlepsze rezultaty osiągnęli: 
Hieronim ·.Walczak (159,3 proc.), WłaGysław 
Jóźwiak;. (158;1 pr oc.) i Bolesław Sobala (158 
proq.). W PŻPW Nr aa wyróżnili się: Stani- I 
sław 'Malinowski (160 proc.), .ran Pawlak 
(159,9 proc.), Jan D11dek (159,8 proc.), Remi
giusz '\"ó.ic'.r'·' 11 :;q i proc.) i Wacław Ebel 
1153 ,-:-•·,„.\ Y r>?.r ·;1 Nr 37 pierwsze miej

W PZPB Nr 1 w tkalni („szóstki") wysu
nęła się na czoło Józefa Seweryniak (187,S 
pror.). Drugie miejsce zajął Stefan Pał
czyński (182,2 proc.). Genowefa Osendow
ska osiągnęła 165,4 proc., Anna Ramus 153,8 
proc., a Helena Pałkowska 151,3 proc. Na 
,,cżwórkach'' odznaczyła się Stanisława 
Kocjasz (160,2 proc.). We współzawodnic
twie zespołowym zespół Zygm. Stolarza 
(126,l proc.), wyprzedził zespół Stolarza 
Stefana (1:,W,~ proc.). W przędzalni wy
różniła ~ię · nronis1a.wa. Switoniak (161,5 ~ .„ ~!l;-1 :-~.mishw Czaja (160 proc.). Hele

na Z~'1dr,faka · osiągnęła 156 proc., Maria 
Białkowska 154,5 proc. i Helena Niedzielska 
152 proe. W PZPW Nr 38 wysunęli się na 
czoło: stanisław Rosiak (160 proc.) 1 Rosiak 
:Et.tgeniusz (159,4 proc.). Jan!lla Kozie1ska 

·proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni ódznaczyły słę: 
proc.) i Leokadia Wej!)1an (6 Zl'osien, - 178 
proc.) 1 Leokadia Wejman (6 krosien - 178 
„~i'lł C'7l>'111'li1\,c;'k1~~ ~~&"m~ł 1!'\3.R mM•„ 

<:-·--·-

w ŁO<lili ł, jeżeli natrafia nia. nieuczdwych 
kapców, kie.ruje sprawę do Komisji Specjal· 
11eJ. 

Siedziiha KomiJSji mieści się przy ul. Piotr
kowskiej 17. ~tatnJo 6ika.sowa.no tn:y komirSje 
te.go ll'odreju, 'kitniejące przy Starostwach, i. 
ca~a ich d7Ji<ałalność zooala 63c0111.<:ec.11rowaina 
w SKK. (rn. z.) 

Kazimiera Fabiia.nowska st.ain~ła wc-i".lraj 
pned Sądem Karhym pod rzia.nuteni d>0koni· 
nia. niedo.zwolonej o-peracji cpędze:nia ·płodu, 

wyprzedzając zespół Banaszczyka (145,6 
proc.). Zespół Bociana (115,2 proc.), wy
przedził zespół Buch11era (114 proc.). Tkal
nia „A" uzyskała 133,7 proc., wyprzedzając 
tkalnię „B'' (102 proc.). · 

W PZPB Nr 4 w tkalni odznaczyli się: 

Jan Dałek (158,9 proc.) i Anna Andrze
jewska (147,2 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strcny) 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Ter-esa Stę
pińska (165 proc.) i Kazimiera Iwaniak (139 
proe.). Maria Błaszkiewicz i Michalina 
Bujnowicz (4 strony) uzyskały po 163 proc. 
W tkalni na 4 krosnach wyróżniły się: Sta
nisława Olesik (199,1 proc.), Wiktoria Gar
nys (189,2 proc.), Julia Rakowska (183,6 
proc.) i Maria WoŹlliak (181,9 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (720 wrze
cion) odznaczyła się H~lena Jagielska 
(148,2 proc.). Wiktoria Strumiłło (696 wrze
cion) osiągnęła 149,8 proc., a Maria Kubic
ka 148,7 proc. W tkalni na „czwórkach" 
wyróżniły się: Maria Rajska (163,6 proc.) 
i Władysława Dybała (152,7 proc.). Feli
ksa Marciniee (C krosien) osiągnęła 162,2 
proc., a Stanisława Cieślik 161,9 proc.· 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki") uzy
skała Stefania. Wilińska. 176,9 proc., a Oty
lia Mikołajczyk 173,1 proc. W przędzalni 

(3 strony) wyróżniły się: Leokadia 'forenc 
(168,7 proc.) i Helena Witczak (163,6 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Maria Balcerzak (155 proc.), 
Maria Sobczyk (149,8 proc.) i Weronika Mi
lewska (148,9 proc.). 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: Zo
fia Kisiel (153 proc.), Janina Kondras (144 
proc.) i Lucyna Kluczyńska (142 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni wyróżniły 
się; Feliksa Sobczak i Franciszka De11ys 
(4 strony - po 158.9 proc.) oraz Kazimiera 
Pydo i Apolonia Laloń (3 strony - po 
164,2 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w tk"a!ni na 
,,wvorltach" wyróżnili się: Włady11ław Stu
glik (164 proc.), Franciszek Zaremba (163,1 
proc.) 1 :Franciszek Guidek (159,3 proc.), 
AT'IM?:l l'!'-kA1A MIA<ll"l"'°t?:l 1~R . 1 T'l1"1"1t'. 

r:-· .„.--..:;::----·-·--

ł Szczęs:nowo oraz do dom0w w mieJscowo
ściracll uzdrow~wych, j.ak Du.sznii!lti-7-drój i 
Kudcrwa-Zd.rój. 

Swiadectw.em teg-0, j.a:k włólmLan.6 <!oce· 
mają wartość akcji wc'basowcj, jeet wzrastd
jący z roku na rok stan ·pnehywających w c.lo
mach wypoczynkowycli, a mian..awio!e: w 1945 
roku korzystalo z wczasów po.nad 300 osób, 
w 1946 roku - 9:871, w 1947 robl ..- o~o 
14.000, a !!Ul rok 1g.4s przewdduje eię stan da
leki> wy!szy, w porównaniu z rokiąa ub11;
głyII1. 

Swiadczy to · jedno.crzefaie, f9 wl6lrnlan 
illl}biera m:ufania do ailf<:ji wC2lMowej. 

W a:oku bieżącym z wcZiaGów &kon:ysta 
ponad 23.000 o3ób. Osiągnięcie cyfry 23 OOO 
mów;ć będ'Z'ie <:zy wlfil::n:iarze rozumiej4 du
lll-ioałość w:yp~ynk•J po wyniku c.ałor'Ocznym. 
N:ie nail.Eiy wątl)ić, za tak b~d.7.i.e; wlokuiarz~ 
wiedzą, ze tylko przez. dobry WY\P:ic:z.y.n_ek mo
in:a nabra.ć e'ił do da:ls'lej pracy. 
H111.11111rrn111•1111•u•.,...........,.._..,,..,1f\dlft&nłMlftlłło!łl\llllw.tlMtln1~ 1a11S1!1~:r-. 

SPRZEDAZ OBUWIA NA KAllJ'KI 
TYLKO DO DNIA 2ł KWIETNIA. D. Jl. 
Zan~ Miejski w Łodz.f - Wydz.l.ał Apr<>

witzacjl - podajEt do wiadomości, ie spneda:l 
obuwia na karty odiłeiowe odb~vać slę bę· 
chla tylko do dnia 24 kwietnia rb. włt\cmle. 

Niezrealizowane w powyższym termłnle od
cink.t z kart odzieżowych z nadrukiem ,,obu -
wio" tracą swą ważność • 
~yć należy, li Po wpływie tego temił

nu iadne reklama<:je uwzględniane n1e będą. 

·Kara 
z ro ni czy z Ili e 

czym ~po,'fOdowała śml~rć pacj~tkl. 
W ipdŻdrier.niku ubi~gł-ego roku zwróciła &~ 

do niej Werońilka Krysi.a,k i na jej proAbę Fa· 
biKmomk.a, która zreos-i:tą nic W!pólnego z &· 

k.1116Z'erią n.ie miała, wstrzy.k:nęła jej pewien 
preparat. Po .lciilku dni.ach prz.eW.ez' ona do 
sąiitala ,,Betleem", Krysi.ako:wa z:marla, w~u
telk, jale sitwaerd-z.ili. leka.1:7:e, zapalenia. otrzew

. nef i poronienia. 
Okręgowy Sąd Karny w ll'lkładzie t:r:z)'O'S'l• 

Łowym pod p.rz-ewodn...'ctwem -s-ę..izi.eg1.> Maure
ra skazał Fa;bi-a.no~ą 11a 2 lat.i więzienia. 
Ośkarżał pro1.'uxa,tor Cioolelskii. 

·/}~ 
NIEUMYSLN!l SPOWODOWANIE ~ERCI 

. Sqd w tym 1Samym wad?li.e rozpa~rywał 

waor·aj @Jp.ravrę F.rilllciszka Dynarburs.k.iego, 
który oskarż.o.ny był o nieumyślne spowodo· 
wanicY śmierci Zenona Mikolajczyka. 

24 listo-pada. ubiegłego roiku Miilkolajczyk w 
sba!nie n~etr:z..e:lwym dobijał się do m1eszkaM!l 
oo:kari'D!llJ'.?g:o. Wa~H moono do drzwi i obl"1.u-. 
cal wymysłiami żo·nę oskarżonego. 

Dyuab'llrs.lci, ni:e mogąc pozbyć 6dę Miikcłaj
czyka, udeTZyl ~o w 'twau. MikołdJCzyk był 
!Pijany · i nie mógł utI'zymać róv.mowagi. Upadł. 
.n.a podłogę w sicil!i, Pneni·esiony do domu, 

~ nad ;ram.em zm;uł. Biegły J.eka.rz s.tw1erdz:ł 
I zgon ws..\:u•i;ek wyl~wu ikrwii do mózg .:. 
I Przemód sądowy wykaze.ł, że o,;karżo:nv 
nieumyślnie spowodował śmi.crć Mi.icołajczyka 
i ze, brondąc się pTZ.ed naj5c'iem pijaka, mu· 
s-lał użyć eiły, nie podejrzewając, ja.k!e k<>n· 
se;kwoocje prz-rn.iesiie jego ude!"loo.ie. 

S4d, biorą><: pod uwagę okD:LiCZt\lOŚ<:i !'pra· 
wy, D)'lllaburS1k:iego nniew.ixnruił. 

Co usłyszymy przez radio 
1?.04 Dziennik południowy. 12.25 Koncert 

sohstów. 12.50 (Ł) Interludium z płyt. 13.00 
,,Odbudowa wsi", 13.05 „Z naszych stron". 
13.40 Audycja Ministerstwa Oświaty, 14.00 
Mutzyka kameralna. 14.30 Koncert Zespołu 
Wokalnego P. R. 15.00 (Ł) Muzyka francuska 
(płyly). 15.10 (Ł) ,.Poc;,ątki krytyki teatralnej 
w Polsce". 15.20 (Ł) Chwila muzyki. 15.23 
(Ł) Wiadomości sportowe. 15. 28 (Ł) Chwiaa 
muzyki. 15.30 (Ł) Wiadomości lokalne 15.35 
(Ł) ~ozmaitości. 16.00 Dziennik 16.25 • Bada
nie krwi - sprawdzian zdrowia - pogadan
lt?-. 16.3() Audycja dla chorych. 16.45 „Chło
piec z Salskich stepów". 17.00 Koncert dla 
przodowników świata pracy. 17.45 RUL -
•• Ro'!;WÓj socJalizrnu od utopii do nauki"' od
czyt Dr. ,!• Sieradzkiego, 18.00 (L) •• Mozaika. 
muzyczna • 1J.45 •• Zaklęty dwór", 19.05 ,;No-. 
wy num.et •.• Zołnierza Polskiego''. 19.15 Kon• 

I 
ce:t symfoniczny. W przerwie ok. god. 20.00 
D~_i,;nnik. 21,30 „Węgry prz~awiają do Pal~ 
~1 • 22:00 Mmyka taneczna. 2l.45 (Ł) K<>a.i • 

. N>ft ~""""'""'· 1.? !iR ('!' .\ f'\-A···'-·"- .;.-„. ·-1' 
( . 
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Cl Kronika Tomaszowa D -o-

Komu winszaiemv 
Piątek, 16 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Benedykta i Julii. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. J. Kurmano

wej, ul. S. Antoniego 10. 

lł'ażne telelonq: 
Straż Pożarna - 51l 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywate!st<a - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS ........ '166 

... _ .„ 
Kina 

Kino „Przedwiośnie" - Film produkcji 
8Jlgielskiej pt. „Spotkanie". Dla młodzieży 
do lat 18-tu niedozwolony. 

Z żYCIA PARTIT 

Dzś o go'dzinie 14-ej Odbędzie się po·
siedzenie aktywu partyjnego PPR Pań
stwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 
Porządek dzienny przewiduje bardzo 
ważne sprawy organizacyjne. 

Komitet Fabryczny 
PFSJ-1 

Dnia 13-go bm. odbyło się posiedze-

1 
konieczność ściślejszej współpracy o- wyższe instancje partyjne. W tym pun· 

nie szóstki porozumiewawczej Komite- bydwu Komitetów w myśl instrukcji kcie porządku dziennego został ustalo
tów Dzielnicowych PPR i PPS przy I centralnych władz partyjnych. ny skład fabrycznego Komitetu Obcho
Państwowej Fabryce Sztucznego Jed- W odpowiedzi tow. Bali, tow. Jawor- du z przewodniczącym dyrektorem J. 
wabiu. W skład szóstki wchodzą towa- ski, przedstawiciel PPS zdeklarnwał Liwowskim i jego zasb;pcą, dyr. M. Ku 
rzysze: Adamczewski Zygmunt i Ja- pełną gotovvosć współpracy ze strony liń r.:kim na czele. 
worski - PPS, oraz Lasota, Bala i Ku- Komitetu Fabrycznego PPS, który zro- W punkcie trzecim porządku dzien
liński - PPR. bi wszystko, by doprowadzić do stanu nego znów zabrał głos tow. Bala, któ-

Na porządku dziennym postawiono zgodnego z zaleceniami swych władz ry odczytał instrullcję w sprawie wspól 
tak ważne sprawy, jak reorganizacja partyjnych. nego szkolenia. Po zapo.znaniu się z nią 
szóstek partyjnych, sprawa pierwszego W dalszym ciągu posiedzenia prze- nowomianowany Komitet Współdziała
maja i wspólnego szkolenia. Posiedze- mianowano szóstki porozumiewawcze 
niu przewcdniczył tow. Lasota. na Komilety Współdziałania. nia postanowił zebrać się ponownie W 

W pierwszym ·punkcie porządku Sprawę obchodu 1-go Maja zrefero- dniu 23.IV.'18 r. Zostało poza tym usta-
dziennego zabrał głos tow. Bala, sekrt::- wał tow. Lasota jako członek Komitetu lone, że Komitet Współpracy będzie 
tarz Komitetu Fabrycznego PPR„ obchodu, zapoznając zebranych z wy- zbierał się regularnie dwa razy w mie-
wskazując w swym przemówieniu na tycznymi jakie zostały ustalone przez siącu, we wtorki. K. 
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Nowe • 
I ziemniaków odmiany żyta 

wyprodukowały Państwowe Zakłady Hodowli Roślin na Pomorzu 
Gdański Okręg Państwowych Zakła

dów Hodowli Roślin w roku bieżącym 
znacznie rozszerza sw1 działalność„ 
Prócz hodowli wysokogatunkowych i 
odpornych ziemniaków, na które okręg 
zwraca szczególną uwagę, planuje się 
przeprowadzenie w tym roku prac nad 
wyprodukowaniem odmiany żyta zi· 
motrwałego, które nadawałoby się na 
tereny wyżynne woj. gdańskiego oraz 
planuje się wyprodukowanie 48 ton 
t. zw. materiału matecznego łubinu słod 
kiego - żółtego, przeznaczonego na 
gleby piaszczyste. 

Jeżli chodzi o hodowlę ziemniak·Sw, 1948 - 49 projektuje się dostarczenie 
do której ze względu na klimat okręg 40.000 q. 
gdański PZHR jest szczególnie predy- W tym i'oku okręg gdał1ski przekazał 
stynowany, to zajmują. się nią wszyst- w poznai1skie, do Małopolski i na śląsk 
kie stacje i punkty hodowlane z wyjąt- do wypróbowania 6 nowych odmian 
kiem dv·óch, przezmJczonych do hodo- ziemniaków. Dalsze 10 odmian przeka
wli zbóż kłosov:,rycb. W wyprodukowa- zane zostaną do wypróbmvania w roku 
ny materiał mateczny ziemniaków ok- przyszłym. 
ręg gdański zaopatruje nietylko swój Należy dodać, że PZHR w okręgu 
teren, lecz również i inne dzielnice kra- gdal1.skim administrują 23 majątkami 
ju. Poza okręg gdański PZHR wysłały o powierzchni 10.196 ha w wojewódz
w okresie 1945 - 46 r. - 4.50 q mate- twach: gdańskim, pomorskim i szcze
riału matecznego, w 1946 - 47 -2,200 cińskim, w którvch prowadzą 11 t. zw. 
q, w 1947 - 48 - 7.UOO q, a w okresie stacji głównych i szereg punkt.ów ho„ ... „„„„„ ... „„„„„„„„.-... „„„ ... „ ...... „„„ ... dowlanych. W wojewódtwie gdańskim 

istnieje 6 stacji głównych, w pomor
skim 3 i w szczecifo;kim 2. To, co naiważnieisze 111111 1 1:11 11 1 11 11 1 1111 11 1111 1 •1 111111 11 11i1111 11111 1 111111111 11 1 11 1 11 1111 1 ~111 111111 1, 1111111 111 11 1 11 1r:111111m111 111 11 1 H 1 11 1 11 1 

Peperowcy P F S 1 Nr I w akcji wyborczej Obchód stulec·a 
Komitet . Fabryczny PPR przy Państwo-1 rzało się, że robotnicy zwracali się do Ko-1 godzić nawet przysięgłym malkontentom I w~ osn y Ludów 

wej Fabryce Sztucznego Jedwabiu w Toma- mitetu Fabrycznego PPR w sprawach od- i nigdy nie liczy swych godzin pracy. i . . . . „ 
szowie jest autonomiczną instancją partyj- noszących się do kompetencji Rady Zakła- Tow. Kaczmarek Tomasz, następny kan· i Staraniem Powiatowej Kom1SJI Para-
ną. Nie podlega więc Komitetowi Miejskie- dowej. dydat jest przedwojennym pracownikiem I zumiewawczej Stronnictw Demokratycz 
mu, jak inne komitety fabryczne, a bezpo- Te braki muszą zniknąć. Rada musi być PFSJ - robotnikiem oddziału budowlane·'! nych, odbyła się w ramach obchodu 1 OO 
średnio. Wojewódzkiemu Komitetowi PPR rzeczyv:istym prz.edstawicielstwem załog~ g?. Działacz. związkowy _i społeczny,. wy.su- lecia „Wiosny Ludów" uroczysta akade-
w Lodzi ff!;br~ki. B~ to s~ę stał~ faktem, radnymi męty osta~n10 przez partię na odpowiedzial· mia w sali kina .BAJKA" w Brzezinach. 

587 wmm zostac ludzie maJący pewne wyro- ne stanowisko sekretarza koła. J '· 
członków. hienie społeczne i zasługujący na zaufanie. Tow. Kaczmarek Michał pracuje na filier Po odegraniu przez orkiestrę ymnu Partia nasza liczy w „Wilanowie" l h 

Wychodząc z tego zi;tłożen~a Komitet Fab- ni. Też s~kr~tarz ~oła PPR. Je~o pracę wy- narodowego akademię zagaił sędzia ob. 
Fakt, że Komitet Fabryczny jest samo- ryc.zny .f'.PR wystawił t!1k1ch kandy~atów, soko ~e~1 kierownictwo fabryki. . Sacerko Józef, który wygłosił następnie 

dzielny, nie przeszkadza bynajmniej w na- l t będ d 1 s I n k t t K ki L r orzy me ą ra ca1?11 ma owanymi. . ą n ~· Ja ow. ow: oprows ~n - 1·nter su· c referat. Referat był po-
wiązaniu współpracy z Komitetem Miej- to wszystko starzy 1 dobrzy robotmcy technik, Kawka Stamsław - robotmk to- . . e Ją Y_ „ , . 

skim. Wprost przeciwnie. Między obydwu PFSJ oddani sprawie robotniczej, zwolenni- mofanu, Mołojec Jan _ robotni& sortowni, swięcony h1stor11. rucho'~ rob?t.n1czy~h 
Komitetami istnieje jak najściślejsza współ cy jednolitego frontu partii robotniczych Haber Stanisław - ołowiarz, Ziółczyk Ma- od początku walki z kapitałem I imperia 
praca. Mają one przecież wiele spraw wspól- i ich jedności organicznej. ria - robotnica krepy, to wszystko ludzie !izmem oraz zawierał głęboką anali.zę 
nych, spraw związanych z terenem Toma- Oto kilka z nich:- Tow. K. Sienkiewicz, godni bezwzględnie zaufania, na których marksizmu. 
szowa. prze~o~ticzący Zar~ądu ~półdzielni J->r~- „z za~nięt~mi o~zyma" ::nożna,o~dać gło- z k 

1 
• k'o t Ochotniczej· Straż~ 

Rzecz prosta, że komitet partyjny takie· cownikow PFSJ. Któz go me zna? Ktoz me sy. Nie wątpimy, ze tak się własme stanie. . 0 ~ 1 or 1 ~S ra . . 
go ośrodka, jakim jest PFSJ - 1 ma do wie że człowiek ten robi wszystko, by do- s. Immczak. PozarneJ odegrała hymn radziecki i 
spełnienia całą masę zadań. Nie będ2iemy ' „Międzynarodówkę", a chór gimnazjum 
dziś pisać o wszystkich, a tylko o tym, 'WieSCi z kr a.f-U odśpiewał „Marsyliankę" w języku tran 
które jest zadaniem dnia dzisiejszego. Cho- cuskim. 
dzi oczywiście o wybory do Rady Zakłado- NIŻKA CEN W WOJ. BIAŁOSTOC- KURS DLA TORFIARZY Na część artystyczną akademii złożyły 
wej. Absorbują one całkowicie cały Komi- KIM 
tet Fabryczny i wszystkich peperowców Na ierenie województwa białostockie W Olsztynie odbyło się otwarcie pier-1 s!ę deklamac~~ uczn.iów .g~mnazjum oraz 
fabryki. go daje się zauważyć ogólny spadek cen wszego w województwie kursu dla kan- film produ.kcJ.~ radziecki;J pt: „PrzyQ0 -

Poprzednia Rada Zakładowa była bezpar- na produldy rolne. Na ostatnim targu dydatów na kierowników spółdzielczych l dy Nasredi~~ · Na zakonczenie odsp1e-
tyjna. Dopiero ostatnio wes~ło do niej kil- w Wy~okim Mazowieckim cena masła przedsiębiorstw torfiarskich. Celem kur I wana „R?tę · • . . . 
ku pepesowców i peperowców. Praca Korni- wynosiła 300 zł., jaj _ 6 zł. za sztukę, su jest praktyczne wykształcenie pra- Obec~1 na ur~czysto,sc1 w l1c~b1e ok. 
tetu Fabrycznego PPR znajduje więc obec- żyta _ 3.000 zł. za 100 kg„ pszenicy _ cowników placówek produkcyjnych. U- 1500 osob - m1eszkancy Brzezin uzna
nie swoją ocenę u robotników. Jeśli Komi- 'b · l '1 1'1 k d · · d · · k h 

6.000 Zł. Cerly n a tym poziomie kszatł- dział w ki.irsie bierze 50 oso z woj. o• 1 a a em1ę za Je ną z naJcie awszyc 
tet swoją dotychczasową działalnością za- I · 
służył sobie na zaufanie załogi fabrycznej towały się również i w innych pow1a- sztyńskiego, gdańskiego i białostockie- z t~·ch, które kiedykolwiek urządzono w 
to niewątpliwie znajdzie to swoje odbicie tach Bialos1occzyzny. go. Brzezinach,. 
w wyniku wyborów. • 

Pisząc, że stara Rada Zakładowa składa
ła się z bezpartyjnych robotników, nie ma
my zamiaru wykazywać, że godna jest 
przez to potępienia. W pracy jej były i złe 
i dobre strony. Jeśli chodzi na przykład o 
sprawy codzienne, bieżące, to wiele ich zo
stało załatwionych z korzyścią dla robotni
ków. z drugiej jednak strony stara Rada 
nie wykazywała żadnej inicjatywy własnej 
i nie stanęła na wysokości zadania jeśli 
chodzi o sprawy palące, jak na przykład 
współzawodnictwo pracy i ruch wielow:ar· 
sztatowy. Najlepszym tego dowodem Jest 
fakt że w sprawozdaniu przewodniczącego 
Rady nie było ani słowa wzmianki o tych 
dwóch tak ważnych zagadnieniach. 

Ponadto radni nie mieli kontaktu z robot
nikami. Za wyjątkiem kilku, wszyscy byli 
nieuchwytni dla robotników i nie pokaz~
wali się na oddziałach. Bardzo często zda 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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X'Wll :&ONCERT SYMFONICZNY 
Dzisiejszy koncert symfoniczny Filharmo

nii Łódzkiej zawiera w programie wyjątki z 
nieznanej jeszcze u nas Suity baletowej 
Lully'ego (oprac. Mottla), następnie Koncert 
fortepianowy G-dur Mozarta oraz II Symfo
nię Beethovena. Dyrygµje doskonały kapel
mistrz Włodzimierz Onnic:ki. solistą będzie 
wybitny pianista i kompozytor Bolesław Woy
towicz. Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
kina „Bałtyk", Narutowicza 20. 

TEATRI" 
PA.1Q°S!WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy

razie scenicznym i w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre'a - „LADACZNICA Z ZA
&<\DAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15 trzyaktowa, pełna humo

ru komedia R. Matuszewskiego i J. Rojew
skiego - „GOSPODA POD WESOŁĄ KU
KUŁKĄ". Sztuka o bojach II Armii pod do
wództwem gen. Świerczewskiego. 
TE'ATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska. 243 
Cooziennie o godz. 19,15, a w nieazielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19J5 „ZEM
STA NIETOPERZA'', operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Pio'tr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 premiera farsy Noela 

Cowarda „SEANS''. Udział biorą: Hanna Bie
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi
chała Meliny. Dekoracje Jana Rybkowskie
go. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr ,,SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR''. 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA". Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30: w niedziele 

I święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG''. 

Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
godz. 10-13 i od 16-tej (w n.iedzielę i święta 
od 14-tej). ' 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą ·niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowrsko kukiełkowe p t. „Dr Doolittle w 
Afryce„ cod1iennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnvch 

Repr. CYRK Nr t. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 I 19.15. 

~INA 

• 

Ze soor'u 

Zdobywcy "Złotych Rękawicłl 
Zaledwie remisują z reprezentacją Europy.-Pelak z pocho· 

dzenia Nawiasz zwycięia przez techniczne K. O. 
NOWY JORK (obsł. wł.). 
Spo1tikan:ie pięściiarsikle a· 
maito.rskich 'TE!prellentacji 
Europy ii Ameryiki, które 
fO'lle'!Jr<l!Ilie Z'OIS'tafo dnia 
13 bm. JM S<taidi-0ni1e w 
Chicaigo, rmkońazyło S<ię 
wynńkiiiem remisoiwym s:a 
Mecz Z1g1romadził prz.e.s.zło 
20 l'%. wiidrzów. Barw 
Ameryk.i brOIIlilli zwycięz 
cy tumiieju_ boksers.kiieigo 
dla amatorów o tzw. 
„Złote Ręk.·awice". 

Wynik.i po-s..zcz.egó.lnych 
wa1k na .ritllgu dtica.gow
s.k4m były naSttępując.ei 

Waga musz.a: Leiruiholll (Irlam.dia) 11JWycię

żył zdecydowanie na punkJty Mairt:iruerzla (Ame
ryka), mając wyr,ażną prze'Wlaigę przez w~st
kie <trzy J:'UJl1dy. 

Wiaige ko·gucia: Majclloch (Cz.eichos:łowacja.) 
wygra:ł Ud pullllk:ty z Ca.ste.n.e:da (Ameryllm). 
Maj<dloch s.lmtecZ'llli.e pUtnkrtow.ał Ame.rykamillna 
lewymi '1 ipraWytmi prostymi. W końcowej fa.
zie wa·lik.i Castemedta. byił już wyrainii·e zmęczo
ny ciągłytmli aitJak.am:i Czeclia. 

Wa.ga piórkowa: Maqu.ilre (Inldin<l:ia) prze
grał rui punkty z Rdvierem (Ame.ryika). Walk.a 
była lll.a ogół wyrówruuia jooynde w 3-ciej run
dzile Iriandcz.yik był po ;;i11nym ciosie do 3 na 
deskach. 

Waga lek.ka: de Ca.rlo (Włochy) przieigrał 

ma pwbkty z Actotlleon (Amerytk:a). .Ameryk.a-

Piłk arze czescy 

n:in przy końcu 1-szej irun.dy był n.a deskach 
po bard.zo silnym ciosie Wiocha. W następ-
1IJ.ych jednak ruchach przy>S'lledł do siebie i 
punk'tuij ąc sku•cec:zinie .roiz;strzyig.nął 15iPO•tkam[e 
'!l.a swoją korzy6ć. ' 

W·ag.a ipólśredn:i<a: Hunnaz (F.rancj1a) zwyicię
ży~ JW. punk.ty Calemain.a (Amery.loa). Wailka 
prowadzona była pnze.z cały oz;as 111a dy.s1!laln5., 
przy czytm Humez trafiał cz:ęściej. Pod J<-0;n.i1ec 
spob1re.II1ia oby.dwaj za.wodruicy byli wyrairuie 
7lmęC'Zeni ciągłą wym~ainą cio-sów. 

Wega śrecliilli.a: Nowiiasz (Franicja), .w na.j
ładn.i•ejsrz.ej w<i.ke me<:Zlll, zwyciężył ipmerz tecll· 
nk.zny tk:. o. w trzec;m starci<u Williamsa (A
meryka). Frain.cttz a•tairnweł od pierwszej run
dy, wykarując dobrą te.chp.iikę ii ~ondyc~ę. 

W.crga ;półcięikla: L'Hoist (Bel.g.ia) plillegmał 
TIJa .pUIIlikty z Tunnerem (Ameryka). Bel;g był 
w 1-iSOOj rundzie do 3, a następnie do 6 lll.<a de
Sikach. W <trneci.m s'twrciu L'Host iprzejmuje lim;i· 
cja1tywę, lecz nie morie skuteczni& tra<fil<ć wyż· 
szego od siebie pr.zeci1w~1.'itka. 

przyieidzaJą w sobotę do Warszawy 
Waga ciężka: Bo·thy (Be:lg1a) przegrał wy

ooko na pu.rukty z Henry'.rn (Ameryka). W 1--ej 
r1llll.dzie Amerykall1in trafił Belgu, iktóry po.sz€:dł 
do 9 na deski :i tylko gong uretował go od 
wyliC2letllila. W 2~iej rundwe Bołh.y był do 8, 
a w trzeciej ponownie' do 9 111a deskach. 

Bilety dla dziennikarzy s.po1Dtowych na 
mecz pi•łk•arsJd Polska - Crecho'Słowa.cja wy
dawilil1e będą w druiiad1 16 i 17 kw.ieiln:liia br. 
w lokalu K'lubu Sprawo'lldawców ii Publicy
stów Sportowych, ul. Mołwtowsikia. Nr 3 (ired. 
Z. We.i1S:S), w god'Z.iJn.ach 11 - 13. 

Dla dzi0erurui.k:0a.rzy s.po.rtowych z po:za Wa,r
svn'y biJety będą wyda:ne dodaihk!owo w nie
d-zie:lę, dni·a 18 klwti.e'tni<a b.r. w godz. 11 - 12. 

Mec.z bokse•nski. Europa - Ameryka hył 
szóstytm spo-tk<miem ob)"dwu repremeiillbacji, W 
roregranych dotycliczas sipo tkam..ia!Ch, dwa wa
ikończ.yły -się z:wydę.stwem Ameryk.i, jedn~ 
z:wycięstwem Euro;py oraz dwa r.emi'Slami. W :po
iprzed!ll.im mec:z,u Ameryika poko1I1ała wyisoiko 
Europę w stosunku 14:2. 

Kolarze angielscy biorą udzia I 
w 

Ilość pań~tw star I 
tujących w Mię

dzyin.arodtowym B::e 
gu Kolarsikim War 
sza.wa - Prag·a -
Wars:ziaw.a, po'Więk 

szyił.a się o jesricre 
jedno - mia.noiwi
cie Z<g łosiła swój 

. ud:z;ia:ł drużyin.a ro -
bo:h!11c2ych kolarzy Ang1iti. Anglicy przyisy>łaj-ą 

jedmą ekń;pę, skla<iającą się z 5-ci<U koQa.r.zy. 
W na~blii.s.zych dniach komisja tecbniCZtlla 

ustailli, w jakim wyścigu st·airtować bętlZii•e wy
mienio.ne drużyna. 

CZESI OBIEŻDŻAJA TRA~Ę 

wyścigu kolarskim Warszawa-Praga-Warszawa 
SPECYIALNE KOMITETf PRlY JMOWAĆ 

B~DĄ KOLAR~Y 

\no orga<r1Ji.zowalllyim wyści.gu koJ.ansikim na p.r.z.e 
łaj o milstrrostwo Polski. WY'śaig 1en o.dbył 

-się we Wrocław:i'l!. Tytuł mi.6-ma z·dobył fo
dzoillll1:illl Czyż, ucz·estni.k oborzu. 

ILOŚĆ NAGRÓD WCl~Ż WZRASTA. 
Ilość nagród, zadekla!l'owanych przez najwyż 

sz.e Włddze państwowe, samonądowe, instytu
cje, zwią7.iki itd„ stale WZl'BSta. i cyfra ie':!. jui 
prz.e-k.roczyła setkę. Jest to najle:pę;zym dowo
dem oJbrzymiego zai111teresowa:ni.a, Jakie wwu. 
dzi! Bie-g Kolarski wśród społeczeństwa. 

Na odby·llej ko1Ufore.ocji w Wa.rszaw:ie wipro 
wadromo ma;leńką poprawkę do regulaimilnu 
Wy<Scigu, a mi11mowU.cie pC's<tanow.iono, że ko
larze, kończący wyśc1.gi Wairszawa - Praiga 
w d.niu 5 maja w Pradrze, zoista.ną r miaija pree
wiezieni specjalnym wagonem kolejowym do 
Wa.rnrewy 9 maja w god'Z.inach rannych poja
dą autobusem do Ra mia, gdz.1e w godz1naclt 
polua.u.1owych wystdrtują do Warazawy. Ten 
lOO~kilometr c;wy odcinek tra;sy będ·zie dtla n.it.:h 
próbą szybkoiści. Przybędą oni do s toJky 
m.mej więoej godiziinę wcześniej, za.niim przy
jadą ikdanze, ik~ńczący wyścig Pra.ga - War
szawa. W dJI;iu 12 bm. ekspedycja a:esko~pol
sk.a w tym earrnym sMaodzJe wyjeichaiła z Warr
sz.a.wy na obja.zd trd1sy wyścitg'll Warrsz.awa -

10 bm. przybyła do Warsmwy ek;;ipedycja Pmga. 13 bm. powróciła e1pecjalJ11a kot!Illisja 

Mar.szalek Polski Miclzał :Żymierski ofiaro· 
wal dla najlepszego słowiańskiego kolarza 
molocyl<l marki BMW o litrażu 350 cm. Mini
ster spraw zagranicznych Modzelewski prze· 
2lnaczył piękny puchar srebrny dla najlepszego 
kolarza za.granicznego, poza tym ofiarował 
dwa włoskie rowery wyścigowe. W dni<u WC'ZO 

rejs.zym lllagrody :zJaideklarowali: BaDJk Gospo
darstwa SpóldziekZJeJgo, Biuro Podróży „Orbis", 
Zarząd huty „Cwchy" i wtl.cle tilllill.ycli. 

cz.esko-poa-sk.a, dokonywująca objarLdu trasy „Głosu Ludu" i Pooii'k.iego Związku Ko1•ar61kie
Pre.ga - Wers"Lawa. W skład jej wcihodzili: go, która dok.onaita objazdu trd6y obu wy&c;-

ADlUA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; gów w gra!Ilic.ach Po•iski. WsZ'""bkie '°"'rawy 
· d 13 30 z rainrieiria Crechosłowacji - pr€'Ze5 Czes.k:iJeJ. 1 - -·y 

W terein wysla:no pierwsze traillSipo•r-ty afi
s~y pwpagand?wych i flag wszyst:kkh państw 
b1.orących udZ1ał w Bie.gu, ce.Jem dokonania 
dekoracji trasy. 

w rue z. ' · zaikwaterowi!J1ia ;i wyżywienia uc:res•tnilków 
,BAŁTYK - „Bitwa o- szyny". godz. 15, 17, Unii.i Ko.la.nsldej Nejedly, ka:pitan &pork>wy U- Biegów zo'5fta!ły oistafoOZ'ruie 'Lałatwi'Dne. Vv po-

19, 21: w niedz. 13. u:i.i TocJ, majo•r W.a.g.ne.r (reprez.etlltujący woj- srzczególnych miastach etapo·wych zo-tały po-
BAJKA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 18,30, Siko, udz;i1ełlająoe dużej pomocy o~anizaitorom wołd<Ile specjalne komdteity przyjęcia ko.lauzy. 

20,30; w niedz. 14,30. bdtegu) oraz redaktor sportowy „Rudeho Pra- Komisja z,IJ.a.dala rówiniteż dokładnb jaik.ość na-
GDYNIA - .. Program Aktualności Kraj. wie.r-z.chrui dróg i szos, n.a k•tórych pr:zej.eridżać 

va" - Blecha. Pols&ę rep.rezentowali: prezes 
Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, będą ik:o.i.ar.z.e. 

Da·l-sze wiadomości z pr7:yigotowań Komisji 
Orga1ni:za.c:yjnej do biegu War.sz.awa 1 - Praga 
[ Praga - Wars:z;awa poda.my w najbliższych 
numerach. 

13 i 14. Po1s.k1iego Zwiąurn Kola.nstki.e·go Fcl:iiks Gołę- Ws.zyocy ikolarze ;p-0l1Scy, prz.ebywający <J-

GDYNIA - „o 6-tej po wojnie". godz. 17, biows.ki i z.astępca nacz.elawgo r·edaikto.ra „Gło- becn.ie w o-boZ:ie treni.riqowym w Wieńcu -Zdrv Bie!" o puchar IKP 
19, 21; w niedz. 15. su Ludu" - red. E. Droz.dowic2. ju na Dolnym Sląsku, wr.ięl~ udzi.ał w nieda :W 

HEL - „Pościg'', godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 'J'ranyc:vjny bieg o puchar Ilustrowanego 

MU;Aniedz."~~~lona dolina", godz. 17,30, 20: Jak ocen .
1 
ac' b Q dz 

1
. em y z wy c .

1 
ą s two ~~~~~~ :a~:~~~!osi~aw d~;~n~~~uo~oł~z!~~~ 

POLONIA - „Ostatni etap". godz. 13,30, 16. tek 6 maja. 
18, 20, 21: w niedz. 11. Bieg jest dostępny dla zawodników zarów-

PRZEDWIOśNIE. - ·:u progu tajemnicy", w a·1egach Narodowvch na przela1· no stowarzyszonych jak i niestowarzyszonych 
godz. 17, 19, 21. w medz. 15. Jl w wieku od lat 18. Zgłoszenia należy kierować 

ROBOTNI~ --; „Knock - out", godz. 17, 19, I W nadchodzących Biegach Narodowych I W pionach współzawodniczą między sobą pod adresem redakcji Ilustrowanego Kurie-
21; w medz. 15. dwojaka będzie ocena zwycięstwa. grupy środowiskowe (fabryki, branże zawo- ra Polskiego - dział Sportowy - w Bydgo-

ROMA - „Dwulic~wa kobieta", godz. 16,30, 1) za masowy udział w t. zw. pionach dowe, jednostki wojskowe, hufce, gminy itp.). szczy, ul. Marsz. Focha 20 (przy zgłoszeniu 
18,30, 20,30; w me~z. 14.30. strukturalnych kultury fizycznej Przy masowym udziale pierwsza ocena zwy- t>Odać należy: imię, nazwisko, wiek i przy-

REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, . ' cięstwa zależy od korzystniejszego procentu należność klubową) w terminie do 1 maja br. 

18 30 20 30 . d 14 30 2) za zwycięstwo drużynowe w pionie stru- lub do redakcji IKP w Łodzi, ul. Piotrkowska 
' • • : w tlle z. • · kturalnym kultury fizyczne]·. biegaczy wychodzących ze zorganizowanej 

STYLOWY - „Mali d detektywi", ~odz. 16,15. W Biegach Narodowych bi0rą udział za wo- grupy środowiskowej. Np. Związek Włóknia- ~~~n7a ~::rzekraczalnym terminie do 30-go 

18,15, 20,15; w nie z. 14,15. dnicy(czki) , następujących pionów struktura!- rzy ma zorganizowanych 12.000 członków, któ-
ewIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, nych: · rzy teoretycznie mogliby wszyscy wziąć Dla zwycięzców biegu IKP oprócz pucharu 

20,30; w niedz. 14,30. url ;ofal w biegach, ale stanęło ich na starcie i przechodniego przygotowano szereg cennych 
TĘCZA _ „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21: 1) Związki Zawodowe poprzez Be.f. kultury ukończyło bieg tylko 3.000, a więc 25 proc. nagród indywidualnych i zespołowych. 

w niedz. 15. fizycznej przy Okręgowej Komisji Zw. Zaw„ Metalowcy dali 22 proc. Chemicy 34,5 proc. Przypominamy. że w r. 1946 puchar zdobył 
TATRY - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 2) Stowarzyszenie Sportowe „Gwardia" je- itd. w biegach wygrywali więc Chemicy. zawodnik ŁKS - Kurpessa; zaś w roku ubie-

18,30, 21; w niedz. 13,30. dnoczące zawodników Milicji Ob„ ORMO, Ale w obrębie grupy np. Włókniarzy chce- głym jeden z najlepszych średniodystansow-
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, KBW i Urzędów Bezpieczeństwa Publicznego, my również wiedzieć, który klub czy zakład ców polskich - Dzwonkowski z włocławskie-

18,30, 21; w niedz. 13,30. 3) Wojsko Polskie.. pracy zwyciężył. Do tego· celu służy druga go „Zrywu''. 

WŁÓKNIARZ -: „Guwernantka". godz. 16, 4) Organizacje młodzieżowe: ZWM, OM ocena. W biegach.,poszczególnych klas wieku Znów SlllllJierć UJ rinąu 
18,30, 21; w medz. 1.3. ,. TUR, ZMD, Wici, ZHP, Służba Polsce (SP). startują drużyny. Każda grupa środowiskowa Tragiczny finał 

WOLNOSC - „Ostatru etap , ~odz. 15,30, 18, może wystawić dowolną ilość drużyn. Każdy u li 
20,30: w niedz. 13. 5) Związek Samopomocy Chłopskiej, orga- z biegaczy zajmie w biegu jakieś punktowa-

ZACHĘTA - „Pod dac~ami Paryża'', godz. nizujący biegi wiejskie, ne miejsce), za 1 miejsce 1 punkt, za 2 _ 2, Wałki Stimoson-Markey 
16,30, 18,30, 20,30; w medz. 14,30. . 6) Sektor szkolny: za 98 - 98 itd.). Suma punktów zdobytych LONDYN (Obsł. wł.). W środę zmarł w 

ZE STOW ELEKTRYKOW POLSKICH 
Stowarzysze1;ie Elektryków Polskich Oddział 

w Łodzi organizuje dnia 16 bm. o godzinie 
19 w lokalu NOT przy ul. Piotrkowskiej 102 
odczyt p. t. ,,Problemy techniczne przy bu
dowie linii 220 KV Śląsk - ł..ódź, Prelegent 
łnri:_ Ka·r<>l Przanowski. 

a) chłopcy w wieku 14-16 lat ze szkół przez drużynę decyduje o miejscu drużyno- szpitalu w Wolverhampton pięściarz zawodo-
podstawowych: wym. wy wagi piórkowej Mickey Markey. Markey 

b) chłopcy w
1 

wieku 14-16 lat ze szkół Dla kierownictwa biegów o duże.i ilości bie- stoczył walkę z Jimem Stimpsonem, podczas 
średnkh; gaczy będzie to nie1ada trud, jak szybko i której został znokautowany w 6 rundzie. 

W ramach szkolnych Kół Sportowych: sprawiedliwie ocenić wszystkim zawodnikom Wprost z ringu zabrano go do szpitala, gdzie 
c) studenci i studentki Wyższych Uczel- zdobyte przez nich miej~ca i punkty. O ty1'11l 11 7.inarł w środe nie odzyskawszy orzstomno• 

ni. bedzie!UY mówić w następnym al'tykuliku. ści. 
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